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Wieika masa 


Paryż, 9 grudnia. (Tei. wł.) Półurzę 


ową agencja „Havasa“ podale depe- 
zę Reutera z Algieru, że na francu- 
Skim statku więziennym „La Marti- 


lie're* wybuchła rewolta wieźntów. 


Pierwsze posiedzenie nowych Kortezów. 


S santjago Alba przewodniczącym. 


Paryż, 9 grudnia, Z Madrytu dono- 
Są: Na pierwszem oiicjalnem posiedze 
tu plenarnem nowych korteczów wy» 
rano 234 głosami przewodniczącym iz 
by 
radykała Santiago Alba, 

Około 100-1u posłów nie zjawiło się na 
bosiedzenie ze względu na nieukończo 
IE formalności wyborcze, Izba dokona» 
4 ponadto wyboru prezydjum korte- 


Rok TX. Nr. 340 


w. m A 


W OBŁORACH GORĄCEJ PARY. 


Kra na statku wi 


Statek przybył do portu w Algierze, 
skąd miał zabrać jeszcze kilku 
więźniów dożywotnich. 

Na pokładzie znajdowało się w chwili 

wybuchu rewolty około 600 więźniów. 


talońskiej, czwartym socjalista. Ucho- 
dzi za pewne, że na czele nowego rzą 
du stanie radykał Lerroux, jako prem- 
jer. Lerroux zamierza utworzyć 

rząd narodowy, 
oparty na współpracy 
możliwie liczby ugrupowań. 
on sobie jedynie obsadzenie teki obio- 
ny narodowej, która obeimie minister- 
stwa wojny i marynarki, Koła politycz 


największej 


tów, Pierwszym wiceprzewodniczą- | ne sądzą, że uda słę również pozyskać 
tym został agrariusz, drugim kon- |deputowanego Maura na stanowisko 
| rwatysta, trzecim—członek ligi ka- |ministra sprawiedliwości. 

xxx 


Nam z 


Berlin, 9 grudnia, Zarząd okręgowy 
Organizacji handlu i rękodzieła w Szcze 
“nie ogłasza okólnik, zakazujący fir- 
MOM  niechrześcijańskim umieszczania 
" okiach wystawowych oraz sprzedaży 


Autobus z robotnikami 
stoczył sie z nasypu. 


Berlin, 9 grudnia (Tel. wł) Z Drerna'prafnąc wyminać stojące na jednym z 


xxx 


W Niemezech tylko chrześcijanom 


wolno sprzedawać świąteczne upominki. „Cmm 


przedmiotów, 
w 
okresie świąt Bożego Narodzenia. Zakaz 


wszc.kich upominków i 
symbolizujących kult chrześcijański, 
rozciągnię(y ma być również na okres 
świąt Wielkiej Nocy, 


Zastrzega | 


———--+ 


eziennym. 


40 zabitych, 100 rannych? 


| Rewolta wybuchła na górnym pokła- 
ázie w chwili otrzymarza posiłku. Dosz 
ło do walki wręcz i ostrej strzelaniny. 
Dla poskromienia rebeliantów użyto 
broni i wypuszczono na nich gorącą pa 
|rę z kotłów. Podają, że liczba zabi- 
| tych 

wynosić ma 40, 
a liczba rannych około 100. 


W godzinach popołudniowych na 
|deszła do Paryża druga depesza „Ha- 
vasa“, która podaje, że na statku mia- 
ła miejsce tylko drobna  utarczka, w 
czasie której zabitych zostało 30 więź- 
niów, 


Katowice, 9 grudnia, Pod Głogów- 
kiem wykryto straszne morderstwo. 
Około godziny 6 mieszkańcy spostrze- 
gli wydobywający się z mieszkania 
wdowy Bayerowej 

dym i zapach spalenizny. 

Po gwałtownem otwarciu mieszka- 
|nia przedstawił się im straszny widok. 
Na podłodze leżała w kałuży krwi 
matka Bayerowej oraz jej syn z prze- 
ciętemi tętnicami. W mieszkaniu zaś 
paliły się łóżka i reszta sprzęłów do- 
mowych, r 

W toku dochodzeń ustalono, że cho 


donoszą o katastrofie autobusowej, któ zakrętów, 2 samochody ciężarowe, nata. dzi tu prawdopodobnie o morderstwo, 


H się wydarzyla na szosie Budziszyn 
Ubawa, į której ofiarą padło 20 osób. 
ttobps pącztowy, wiozący na wozie 


brzyczepnym grape 
robotnic į robotników, 


ll 
-| dowane węglem, stoczyły się z nasypu, 
R dianti ir nanie strasznej zbrodni podejrzewa się 


przyczem wóz przyczepny 
się, 20 młodych robotnice zostało rar 
nych. Musiano je przewieżć do szpitala. 


Nauczyciel fałszerzem pieniedzy. 


WR 


Poznań, 9 grudnia. Policja w Pozna- 
tiy Oddawna już rozioczyla ścisłą „opie 
% aad osobą Jadwigi Hojmow.czowe!, 
LR. przy ul. Gen. Umińskiego Nr. 19, 
dr tą podejrzewano, że wkroczyla na 
| Wa występku. Droga ta nie byla obcą 

Imowiczowej, gdyż kilkakroinie już 

leszana była 
w nieczyste afery. 
Wczoraj do mieszkania Bojmowiczo- 
„| wkroczyli funkcjonariusze wydziału 
edczedo P, P, i po dokładnej rewizji 
Òk ryli fabryczke fałszvwych pieniedzy. 
zało się, że Bojimowiczowa wspól ie 


Likwidacja fabryczki 10-złotówek. Sem 


z byłym nauczycielem Wacławem Pa- 
urza- |sało się ponownie na uniwersytet 
dzonych aparatów fabrykowała „bardzo 


wlowskim przy pomocy świętnie 


udane“ 
monety dziesięciozłotowe, 


Oprócz narzędzi, służących do przestęp- 
stwa, odkryto w mieszkaniu Bojmowiczo 
chemika- 


wej poważny zapas płynów i 
i, potrzebnych 4, wvsternej działalno 
ści 1a szkodę Skarbu Państwa. 


Para .fabrykantów” została areszin. | 
wana i odstawiona do więzienia śled- 


czego, 


Zima w 


|" Urapq 
jp sote wały f siliy mróz pokrył lodem 
acką korzysta z narodowego sportu 


Fiolandji. 


Z 


wszystkie kanały w Holandji į młodzi-4 
holenderskiego: jazdy na łyżwach. 


wynikłe na tle spori o spadek, O doko 


j córkę, która 


m Potworna zbrodnia na Śląsku. o 
Córka zamordowała matke i brata. 


Dwa trupy z przeciętemi tętnicami. 


| 
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Hrona (0 uunów drobne U gr za wy. 
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Za tèrmi druku | treść ogiuszeń 
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Nowi biskupi przemyyscy. 


Nowomianowani: ks, biskup ordynarjusz diecezji przemyskiej dr. Franc'szek Bar 
da (z prawej) oraz ks. biskup sufragan przemyski dr. Wojciech Tomaka. 


EPE TZYENN AWZ W 0 TOO WIEKOWE TZ 


po zbrodni zaginęła. | jako uczeń w ogrodnictwie, a kry 
Nie jest również wykluczone, że po- |tycznego dnia przyjechał do matki. Za 
pełniła ona Samobójstwo, Zamordc- |zbienła córką wszczęto energiczny poś 
wany 16-letni syn Bayerowej praco- |cig. 


—cG— 


Redukcia przed ślubem 


pchnęła urzędnika Kasy Chorych w ramiona śmierci. EE 


Sosnowice, 9 grudnia. Z Kazimierza | wrzeć 
donoszą o strasznej tragedii, jaka ro- zwłaązek małżeński 
zegrała się (am w mieszkaniu Mader= |z Marią Machnicką z Kazimierza. 
skich na kol. Szmełka. 22-letni Jan Ma- Maderski, który czuł się pewnyn 
derski, urzędnik Kasy Chorych w So- | ia posadzie, przed kilku dniami dowie- 
snowcu w krótkim czasie miał za- |dział się niespodziewanie, że ma być 
wnież zredukowany. Wiadomość t: 
uderzyła w niego jak grom; stracił do: 


4 d z 1 ` 7 y t 
500 siudentów nie opłaciło czesnego. IE soo" spoki i tumor a prawaz 


Warszawa, 9 grudnia. Ponowne wpi 


około 10.000 osób. 

Ponieważ kwestura uniwersytetu pobie 
rała za formalne podanie o ponowne 
przyjecie 2 zł, wpływy z tego tytułu 
wynoszą przeszło 20 tys. złotych. 

W obecnej chwili nadzwyczaj do- 
niosłą iest sprawa opłaty pierwszej ra- 
ty czesnego. 


GENERAŁ HALLER 


w Bialym Domu. 


Nowy Jork, 9 grudnia. (Tel. wł.) 
Jak doncszą pisma polskie w Ameryce, 
jenera Haller, przyjęty zostanie w 
Białym Domu przez prezydenta Roose 


velta, oraz podejmowany 
|strzów licznych miast, w których bę- 
|dzie gościł, 


Dolar 5.60 


Prywatnie dolar papierowy w żąda 
| niu 5.62, w płaceniu 5.60; dolar złoty w 
żądaniu 9.03, w płaceniu 9.01; funt an- 
gielski w żądaniu 29.15, w płaceniu 29; 
rubel złoty w żądaniu 4.72, w płaceniu 
4.70; marka w żądaniu 2.12 i pół, w pła 
ceniu 2.12; za 100 franków francuskich 
w żądaniu 35, w płaceniu 34.85. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.55. 


„WERE ORC AA EK NTT TA 
DŽWIŞKOWX ZACHĘTA z:ersta 25. 


| tOTO-TEATR 
Dziś 1 dni następnych 


M „Węgierska Miłość” 


W rolach głównych: 
BA:RSONY EOZSI | KALMAY TIBOR 
| Nadprogram „BWA” 


Że mnene | 


przez burmi- | 


będzie się mógł 
połączyć z ukochaną. 
Smutna wiadomością o redukcji po: 


skreślenie z listy słuchaczy. 


Znaczny procent niezamożnej mło- 


sy na uniwersytet zostały już zamknię= | dzieży akademickiej nie jest w stanie dzielił się z rodzicami, którzy stanow- 
te. Jak się dowiadujemy, ogółem zapi-|uiścić opłaty w wyznaczonych termi- | Czo odradzili mu małżeństwa. 


nach. Studenci, którzy złożyli podania Wczoraj po rozmowie na ten temat. 
o odroczenie lut ulg! w opłacie czesne- |rozdraźniony w najwyższym stopniu 
mo, zostaną powiadomieni o decyzjach trzednik zastrzelił się z krótkiego flo- 
rad wydziałowych po 15 b. m. Do tego| weru, którego lufę skierował w serce. 
bowiem czasu mają być | Śmierć młodzieńca, a zwłaszcza po- 


rozstrzygnięte wszystkie odani wód, wywołała niezwykle poruszenie 
3 ; p a wśród mieszkańców Kazimierza | ko- 
w sprawie czesnego, 


legów tragicznie zmarłego. 
Jak nas iniormuią, na politechnice 
ią e ULDEN E A PI Oj a 1 0. 
warszawskiej około 500 studentów nie | 


teo a ee opini Czerwoni Kry! 


z listy słuchaczy, 


Samoszd w San José (Kalifornia) 


Z więzienia w San José (Kalifornja) tłum złożony z 1.500 osób włamał się do wie 
zienia i zlinczował dwóch więźniów, os arżo1ych o porwanie i zamordowani 
miejscowego młodzieńca, Obaj więźniowie zostali żywcem  rozszarpani, 
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DZIS 


żniejszem a 


Przejazd 2 


Ceny miejsc 


H an ioatea ŻA AIZ M EN 
Za przemyt bezwzględne więzienie Zapłała za urlopy robotnicze FE 


cwelizacją ustawy karno - skarbowej, 


Warszawa, 9 grudnia, Jak już dono- 


Prace nad n 


siliśmy rozpoczęły się prace nad nowe 
lizacją ustawy karno-skarbowej, Mię- 
dzy innemi wysuwany jest projekt 


wprowadzenia kary pozbawienia wol- 
ności dla wszystkich wypadsów prze- 
mytnictwa, podczas gdy dotąd prze- 


k 


myt mniejszej wagi karany był 
tylko grzywnami pieniężnemi, 


Leaitymacje robotnicze 
KREMEM na ulgowe przejazdy koleją. MEU 


Warszawa, 9 frudnia, 
Spraw Wewnętrznych wydało 
mie w sprawie zaświadczenia leń 
robotniczych, uprawniających do 

ulgowych biletów kolejowych, 


Robotnicy, którzy odbywają codzien 


ne przejazdy do pracy, uprawnieni 


wych na podstawie legitymacji 


Jeszcze jed 
KWIBNNIU I 


Poznań, 9 grudnia, Akt oskarżenia 
przeciwko mordercy śp. Marii i Stani- 
sławą Ogrodowskich, Kazimierzowi Ła 
będziewiczowi, został już wykończo- 
ny i dzisiaj wręczony zostanie zbrodnia 
rzowi. Rozprawa doraźna jeszcze nie 
została wyznaczona, Przewodniczyć 
lej będzie przypuszczalnie wiceprez, 
sądu okr. Sosiński, 

W związku z aresztowaniem more 
dercy Łabędziewicza, władze w Czasie 
śledztwa przypomniały sobie zagadkoe 
wy wypadek śmierci fryzjera Bąkow= 
skiego, którego zwłoki, częściowo sto- 
czone przez robaki, znaleziono w sierp 
niu przy ulicy Krakowskiej. Przy zwło 
kach znaleziono tylko szpryckę |od 
morfiny i amplilkę z harkołykiem. 

Było wiadome, że Bąkowski, inwali 
da wojenny, wskutek ran, odniesionych 
na wojnie popadł w straszny nałóg 
morfiny, Ostatni raz widzial go. jego le 


Lecznica 


Piotrkowska 294 


przyjmuje chorych we wszystkich 
specjalnościach 


od li-ej rano do 8-ej wiecz, 
Porada 3 złote 


GABINET FIZYKALNYCH 
MET9D LECZENIA 


D-ra A. Steinberga 


(Łódź), 6 Sierpnia 3, tel, 204-91 
od 10—1 i od 4—7 
foentyenoteparja (powierzchowne I głębokie na- 
świetlania). Ortopedja I Mechano-terapja (skrzy- 
wienie kręgosłupa, atretyzm choroby stawów, 
mięsni í nerwów), ianipa kwarcowa, diater mia. 
Nolnx, elektroterup a, d'arsonvulisatia ete 


Ceny lecznicowe. 


BIŁUTERJĘ SREBRO uwity 
iombardowe kupuje i płacy 
najwyższe ceny Zakład Jub lerski 


J.Fijałko, Piotrkowska 7. 


Łłoto 


NA ŚWIĘTA, ozdoby choinkowe, 
gwiazdki, bardzo tanio, poleca K. Bogu- 
sławski, Łódź, Andrzeja 3. 


AKUMULATORY naprawia, ładuje, ano 
dówki 120 w. zł. 11.90 wprost z fabry- 
ki. Reperacje aparatów  radjowych. 
Piotrkowska 79 w podwórzu. 


10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
na tatę konfekcja, obuwie bielizna 
manufaktura, firanki. Piotrkowska 37 w 
podwórzu. 


PRZYBŁĄKAŁ się 
czarny podpalany. 
ska 53. 


WŁADYSŁAW Dusznikiewicz ul. Flisac 
ka 4, zagubił legitymację zapomogową 
Nr. 12529 wydaną przez Fundusz Bezro- 
ocia. 


ZAGINAŁ dowód osobisty i legityma- 
cja wydana przez P. U P. P, na nazwi- 
sko Franciszki Cichej, ul. Lelewela Nr. 
20 m. 3. 


„lDuŁerman ” 
Ozorkow- 


pies 
Berger 


Królewska rodz 
i Lionel BARRY MOOROWIE w 


ircydziele zokre su carskigo dworu,w fil. p.t 


| seans 54 i 85 g 


Ministerstwo | czej 
zarządze | przez pracodawcę, Celem n 
(ymacyj |nia do nadużyć w tym zakresie, Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrzaych zarzą- 
dziło. aby legitymacje po wierdzanę były 
lub 


są przez sołtysów, w miastach zaś przez 


do nabywania tyfodniowvch biletów ulto magistraty. 


robotni- 


mordercy Ogrodowskiej i jej synka, 


DEIS 1 OODZIENNIE GODZ. 5 W, 


WIELKI MIĘDZYNARO 


z UD 


Dziś walczą n topne 3 pary. 


PREMJERA ! 
na gry aktorskiej 


lehn, Ethel 


najpotę- 


Sala dobrze ogrzana 


nast 85 gr. 109 i 1.30. 


gr 


prebran kary przewidziane mają być 
również za faiszowsnie banderoli, o- 
pakowań i znaków monopolowych, za 
co groziłoby więzienie do lat 2-ch. O- 
bowiązujący kodeks karny w przepi- 
sach o fałszerstwach nie ma dla tych 
ir danii odrębnych sankey kar- 
nych, 


ustalonego wzoru, 


przez właściwe zarządy gminne 


—— 


na zbrodni 


karz, któremu zapłacił rachunek. Potem 
ślad za nim zaginął. Po odnalezieniu 
zwłok, stwierdzono na nich zadarcia na 
szyi i rany na głowie. 

Łabędziewicz wykazywał 
niezwykłe zainteresowanie 
wszelkiemi okolicznościami tej zagad- 
kowej śmierci, a nawet interesował się 
szczegółowo wynikami sekcji. Władze 
przypuszczają więc, że Łabędziewicz 
znany pod przezwiskiem  „Kazik-dusi- 

cie!" był także sprawcą tej zbrodni 
Równocześnie władze wpadły na 
trop kontaktu Łabędziewicza z narko- 
manami, 
Włądze prowadzą w 


kierun- 
KiE ene rgiczne śledztwo, 


tym 


Posterunkowy polic'i pod ciężkiem oskarżeniem. Pei 


Czy policjant urządzał napady? 


Z Sosnowca donoszą; 

W sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
toczy się obecnie niezwykle ciekawy 
proces. Niedawno cafe Łagiębie zelek- 
(ryzowane zostało śmidłym napadem, 
dokonanym pod Modrzejowem na kup 
ca bydła Markusa Marmura, któremu 


nieznany sprawca zabrał kilkaset zło- 
tych 
pod groźbą użycia broni. 
Natomiast przeprowadzone — śledz- 


two calo niebawem sensacyjny wyrik 
Oto dwaj handlarze pośrednicy, 52-letni 


Rubin Jarmus i 22'1etni Jakób Rechnic,| 7 


obaj mieszkańcy Modrzejowa, wypro* 
wadzili kupców bydła na pola za Mo- 
drzejoawem pod pozorem wskazania im 
miejsca, gdzie można bydło 
bvś. Tam czekał na nich tajemniczy o- 
sobnik. kióry 

podając się za wywiadowcę, | 
rewidował kupców i zabierał im plenią 
dze pod pozorem. iż są fałszywe. W 
razie zaś oporu, przystawiał im do gło- 
wy rewolv cr. Pośrednicy wówczas zni 
kali. otrzyr uje następnie wyrnagro- 
dzenie od „wywiadowcy“, który dzie- 
lit się z nimi łupem. 

Pierwszą tego rodzaju oflarą napadu 
był Marmur, który złożył w policji mel- 
dunek. W poszukiwaniu osobliwego 
rabusia, zrobiono rewelacyjne odkry= 
cie. 

W zmowie z handlarzami był poste 
runkowy mysłowickiego komisarjatu 

34-letni Jan Han. 

Przyparty do muru, Han przyznał się 
do winy. Śledztwo jednak ujawniło, że 
Han dokonał szeregu podobnych napa- 
dów m. ni. na kupca z Chrzanowa Jà- 
kóba Gierszonowicza, W rezultacie tlan 
został uwięziony, jak również jego 
dwaj wspólnicy, oraz 30-letni micsz- 
kaniec Modrzejowa Chemia Ajzen, któ- 
rzy byli w sprawę napadu wtajemnicze 
mii z chwilą uwięzienia Hana urabiali 
świadków, grożąc im zamordowaniem 
w razie składania zeznań przeciwko 
Hanowi. 

Wszyscy czterej, osadzeni na ławie 
oskarżonych, wypierają się znajomcści 
zę sobą į oświadczają, że Marmura wo 
góle nie znają. 

Wobec wielkiego powikłania spra- 
wy, sąd po przesłuchaniu kilku pierw= 


ORAZ NA WEZWANIĘ TURNIEJU ZNAKOMITY 


AUDAS i FRI SEANS WT TRE X OSA Z DOBE 


„OSTATNIA CAROWA'” 


wystawionej 
iedopuszcze- 


| wu zanotowano śmiertelny wypadek za na skutek zaczadzenia. Będąc sam 


tanio na- | 


EERO? 
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P asse-partouts, prócz urzęd. niew: żne 
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nie będzie obejmowała niedziel i Świąt. 


Warszawa, 9 grudnia. W „Dzienni- 
ku Ustaw“ ukazało się rozporządzenie 
|wykonawcze ministra opieki społecz 
tej, w sprawie czasu pracy w przemy» 
śle, handlu i t; p. oraz w sprawie urto- 
|pów robotniczych. . Rozporządzenie to 
znosi ustawowy  46-godzinny tydzień 
pracy, zastępuje go 48-godzinnym ty» 
godniem. 

Ponadto „Dz. Ustaw* zawiera roz- 
porządzenie wykonawcze, zmniejszają- 
'ce zapłatę za urlop robotników jedynie 


do tych dni w miesiącu, podczas któ- 
rych odbywa się normalna praca. Zna- 
czy to, że obecnie pracodawca będzie 
płacił robotnikom Jedynie 

za dni powszednie, 
odtracając niedziele 1 święta z wyna- 
grodzenia za urlop dwutygodniowy. 

O ile termin wejścia w życie pierw- 
szej inowacji przewidziany jest na 1 
stycznia roku przyszłego, o tyle zmniej 
szenie urlopów obowiązuje łuż od 1 
grudnia, 


Zbrodnia nieludzkich rodziców. = 
Ey 


Nagi młodz eniec w zamkniętym pokoju. 


| Z Inowrocławia donoszą: 
Potworną zbrodnię rodziny na Oso-| ty 
bie dorosłego syna wykryto w Radzie- 
jowie Kujawskim, 
Małżonkowie Konstanty i Marjanna poślubić, Tęmu 
Janowscy właściciele 24-morgowego gos'| sprzeciwili się rodzice. 
epodarstwa, kamienicy, piwiarni i pie-| Od tego czasu nieszczęśliwy popadł 
| karni uwięzili swego 26-letniego syna | w melancholię i chodził smutny i zamy- 


i oblepiony kałem. 
Stanisław Janowski zapoznał się swe 
5 


Stanislawa w pustym pokoju, do któ- ślony, Nikomu jednak nic złego. nie u- 
| rego czynił, 

zabito deskami drzwi, W tym czasie począł starać się o| 

an. trzymają go bez ubrania i nakry* | rękę jego siostry pewien nauczycie! z 


cia, podając mu jedzenie na sznurku w | Radziechowa. Rodzina wówczas uznała, 
kuble, | że Stanisław ją kompromituje i postano- 
Kiedy go tam odkryła policja, był | wiła fo usunąć na zawsze, 


Nowoczesny wiadukt zamiast tunelu. == 
m połączenie ulicy Targowej z Wysoką 


Łódź, dn. 9 grudnia. Jak sie dowiadu | nelu przechodzącego pod torem, a tą» 
jemy ostatnio zdecydowana została czącego ul. Targową z ul. Wysoką nic- 
sprawa wybudowania wiaduktu kolejo- | jednokrotnie była już tematem rozmów 
wego łączącczo rozerwaną torami ko- przedstawicieli miasta z przedstawi= 
lejlówemi północną część Łodzi z po- , cielami kolei państwowych. lecz zaw- 
łudniową. han kończyły:się one: hrakienr>fundu- 
Sprawa usunięcia obrzydliwego! tin szów- na wybudowanie wiaduktu. 


| . + 
| Do nowego budżetu miejskiego na 
cel wybudowania wiaduktu ` wstawiono 
sumę 200 tysięcy złotych — kolej zaś 
jna tem sam cel wyznaczyła 
100 tysięcy złotych. 


Roboty dookoła budowy wiaduktu 
rozpoczną się wiosną 1934 roku. 


|szych świadków, przerwał rozprawę 
la dokonania wizji lokalnej na miejscu 
przestępstwa, t. į} pod  Modrzejowem, 
co nastąpi 14 bm. 
Rozprawa ze względu 
biorące w niej udział, 
| wielkie zainteresowanie. 


MMM 


Nieostrożny żołnierz 80 p. p. 
Wilno, 9 grudnia. — W Wilnie zno-! 


W ten sposób raz na zawsze zginie 
jeden z najbardziej archaicznych zakąt- 


na ków Łodzi. 


budzi 


osoby, 
bardzo 


a 


Jak stwierdzono Rynkiewicz zmarł 
w 
| mieszkaniu, napalił w piecu węglem ka 
| miennym i przedwcześnie zamknął Szy» 
ber, czem spowodował czad. t 

Zwłoki tragicznie zmarłego żołnie- 
rza zabezpieczono na miejscu do decy 
żołnierza 80 p. p. | zji żandarmerji. 


ZA DWA TYGODNIE RERA 
SEM robotnicy sezonowi otrzymają zasiłek pieniężny. 


Łódź, 9 grudnia, Jak wiadomo sta- że wypłata zasiłków robotnikom nie- 
rania dockoła uzyskania zasiłków spe- objętym ustawą pomocą rozpocz 
cjalnych dla robotników sezonowych, nie się za 10 dni, 
którzy nie  przepracowali ustawowego najdalej za dwa tygodnie — tak, że je- 
czasokresu — zostały uwieńczone pozy | szcze przed świętami otrzymają oni 
tywnym rezultatem, minister Hubicki pomoc. 
bowiem podpisał już rozporządzenie o Mnicj więcej w tym samym czasie 
objęciu tej kategorii robotników po- |Fundusz Bęzrobocia dokona wypłaty 
mocą, zasiłków robotnikom sezonowym obję- 

W związku z tem dowiadujemy się | tych pomocą ustawową. 


Zbyt dużo ludzi wpada pod auta i wozy. 


Kroni'a Pogotowia katunkowego. 

Łódź, 9 grudnia, W dniu wczoraj: zamieszkajy w Brzezinach, 
szym, w godzinach popołudnioowych na Ofiarę wypadku przewieziono na ku 
Widzewie wynikła bójka w czasie któ- rację do szpitala, 
rej zostali poważnie poturbowani: Jan Na ulicy Napiórkowskiego usiłowała 
Upta, zamieszkały przy ulicy Niciar- pozbawić się życia przez wypicie jody- 
nianej 37, Franciszek Bonczała (Pogra-|ny 25-letnia Wanda Grzegorzak, niewia- 
niczna 46) oraz Marjan Pawlik, zamiesz- domego miejsca zamieszkania, Despe- 
kały przy ulicy Bawełnianej 9. Wymie- | ratkę przewieziono na kurację do szpi- 
nionym udzielił pierwszej pomocy def tala, Przyczyną tozpaczliwego kroku — 
karz pogotowia Kasy Chorych. Spraw: | brak środków do życia, 
ców bójki pociągnięto do odpowiedzial- Na ulicy Wólczańskiej został na- 
ności, padnięty i pobity przez nieznanych  ” 

Na szosie Brzezińskiej przejechany | sprawców 39-letni Wilhelm Bensch, za” | 
wozem odniósł ogólne cieżkie obrażenia | mieszkały w S:rykawie. Poszkadowane- 
ciała 16-letni Moszek Neuberg, handlarz, mu udzielił pierwszej pomocy lekarz pog, 


czadzenia. 

W mieszkaniu pułkownika I eopolda 
Czehaka (Tomasza Zana 16) znaleziono 
martwego ordynansa Michała kynkiewi 
CZA — 


0 Aanand, 


DOWY TURNIEJ WALK ZAPBASNICZYCAHA 


ZIAŁIM PIERWSZORZYDN YOR ZAPAŚNIKRÓW ŚWIATOWEJ ZA RUBA (M POLSE1) 


już miepodobny do człowieka, obrośnię- | 5% 


o godz. S-ej rano termometr wykazyw* 
1] i pół stopnia poniżej zera. 


kością 4 metrów 
lecz systematyczne podnoszenie się tem 
peratury oraz obniżka 
również wiatry  południowo-zachodmie 
— wróżą zelżenie mrozu i opady. 


Nr. 240 


ubt BPAL u4akh O GOWŁ, 10 w 


Od codz il w 


KABARET-DANCIN G 
am 


Zdarzenia. i wypadki 


udiegiej doby. 

(=) Pertinax pisze w „Echo « paris’, žo MP 
wiedziana wizyta ministra Be w Paryżu Świk 
czy o tem, że gabinet francuski odrzuca włóż | 
projekt reformy Ligi Narodów 

Niektóre dzienniki donoszą, -że maurezruta PAM 
Boncoura ma objąć Warszawę, Moskwę Bukarest 
Bistogród 1 Prag; 

Sam fakt podania do w i projeżiu tej p 


dróży wystarcza, uby z é przypurzczeniom t 
uncję roał iżnieniu wę” 


wchodzącem w grę pi 


zaumierzonem jakoby 
łów przyjaźni jukie łączą ją z 
stwami 


pr 


(=) Zdaniem korospondenta 


waśscy! prońskiego 
arrefykańskie 


| „New York Timesa” poli koła 
wyrażają przekonanie, że éli cjatywa Mussolinit 
| go zmierzająca do reformy Ligi Narodów miała 2 | 


celu wciągnięcie spowrotem jtanów Zjedroczonych 
do Ligi rodów, to inie ńtywa ta spali na panewot 
W obecnej bowiem sytuacji politycznej nie nie mè 
głohy wpłyńąć na powrót St Ziednodzonych do Gem 
wy. 

/(—) Po dwudniowym odpoczynku w Port Nats 
(Brazylia) pik. Lindbergh z żoną odleciał" do Mis 
ml na Florydzie przez zatokę Meksykańską 

(=) Litwinow przejechał przez Warszawę å 
Moskwy, nie przyjmując nikogò w swolm przedziaić 


(—) Były delrgat rządu japońskiego w Genew! 


| Matsuoka stanął na czejo ruchu  fnszystowskićkt 
w Japonji. 

(=) Wczoraj odbyło się uroczyste * pońwięcedi 

portu gdyńskiogo w obcaności ministrów: Zarzyckia 


go, Becka I Kąlińskicgo, Wysłano daperze PRZE 
nicze do Prezydenta Rzplitej i Marazałka Piłgudsk 


(—) W parowozowni na Dworcu Kallskim "F 
Dzięki energicznej ahoji strai 
Słomęta oat 


buchł wczoraj pożar. 
pożarnej udało się pożąr umiejscówić, 


80 cząsu z pewną panną, którą praguął | dachu. 


(—) Wczoraj powróciła do Łodzi delegacja robot 
ników sezonowych, która została przyjęta w Waran 
wie przez mintstrk opieki społecznej p. Mubickiega 

W odpowiedzi na postulaty delegacji robotników 


sezonowych p. minister oświudczył, iż podpisał już 
odnofne zarządzenie w sprawie zasiłków áłð pezonow 
ców. Tak więc z Fu tu Bezrobocia orrzymywść 
bętlą zasiłki ci robotnicy mezonówi, któszy przepro 


nte pdstadaj4 
cy przepisowej ilości przepracowanych il — bede 
otryymywauć zasiłki z Funduszu Doraśnego Opiek! Spo 
tłecznej, 


cowall 150 dni, natomiast robotnicy 


(—) Nocy ubiegłoj dom przy ulicy Piotrkow" 
pkiej 260 stał się terenem tragicznego wypadku. 

Lokator tejże posesji, Jan Giorszamui  wszcał 
kłótnię s zięciem owym. Lempkem podczań której 
Lempkoe udorzył teścia w glowę a taką siłę, LJ 
ten pad! na ziemiię, tracąc niomertalnie przytomność. 

Nim przybył lekarz pogotowia  retunkKowsk* 
Giermamaun zmarł, wskutek ataku s6rca. 

Przod kilku laty Jan Glermzman wydał swą oórkę 
zn Iampkiego, który krótko po ślubie rozp me ! 
począł zuniodbywnó żonę. Na tem tle docŁódziło est 
sto do kłótni między  Lempkiem a  Giernztnańnete 
Wczoruj w nocy Lampka przyszedł do demti pijany 
i gdy teść począł czynić mu wyrzuty uderzył g% 

Powiądomiora 0>tragięznek śmierci policja wrzcmę 
ła ża gbiegłyam Lempkem poszUkTwan jn, 

Zwioki Ulerszmanu przewiozfono do pi osektorjum" 


BADZ PR DIA ZĘ T z m z 


Pierwszy soitys 
z doktoratem. 


Wieluń, 9 grudnia. (Od wł. kor.) — 
W czasie obecnych wyborów do rad gro 
madzkich į na sołtysów w kolunji Lutt- 
tów — Dominium wybrany został na 50 
tysa dr. W. Kurnatowski ziemianin. - 

Jest to pierwszy tego rodzaj wy” 
bór nietylko w powiecie, ale nawet W 


całej Polsce. 


— ——— 


Rtęć idzie w górę. 


Stan pogody w Łodzi 


Łódź, 9 grudnia: W dniu dzisiejszym 


Ciśnienie o tej samej porzę wynos” 
153,6 milimetra. b 
Wiatry południoworzachodnie ź tt 
na sekundę. Wolne 


o 


barometru jak 


PUDER O SUBTELNYM « 
TRWAŁYM ZAPACHU 


Prosimy nie ulegać namowom 
sprzedawców, usiłujących pucry 
o łudząco podobnych opaki ko 
niach i nazwach, sprzedawa 

zamiast oryginalnego pudru 

Fleurs Forvil Paris» 
Oryginalny puder 5 Fleurs Forvil Paris 
posiada napis na denku L” 


POUDRE FORVI 


Polecamy wszechświułowej pobeć 
„wody tanletowe i perfamy 5 ranr 
Forvil Paris oraz inne zapachy: 
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Honeta cnt 
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w Warsza” 
biektego. 
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odpizał już 
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TERE 


str ą 


a stolity, 


Życie Warszawy w kilkku 
wierszach, 

i W sprzed 

godnik pod 

urjusz Polski Ordynaryjny*. 


aży ulicznej ukazał się ty- 


Jest to, 


ak wynika z odezwy redakcji, wznowie 
które istniało za pano- 


nie czasopisma, 
wania Jan 
Wydawnictwem 
Sce. Szatę zewnętrzną w 
£odnika utrzym 


a Kazimierza i było pierwszem 


znowionego ty 
ano w stylu  archaicz- 
hym, zato treść jest zupełnie nowo- 
tzesna. Numer pierwszy przynosi poza 
Podstawowemi rubrykami. opis odkr: 
£O w Warszawie grobowca carów mo- 
skiewskich (w ogródku Towarzystwa 
Tzyjaciół Nauk na Krakowskiem Przed 
Mieściu), artykuł Uptona Sinclaira o 
onradzie - Korzeniowskim, który rze- 
omo był agentem towarzystw- trans- 
portowych, dalej ciętą krytykę prem- 
Fw teatrze Polskim, wreszcie niczwy 
3 wiadomość o zaanektowaniu łóżka 
Sięcia Józefa Poniatowskiego przez Ja- 
Misza Kusocińskiego. 


LJ * é 


|. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 


laśniło w  okólniku do wszystkich 
wojewodów i komisarza rządu m. st. 

arSzawy w sprawie mieszkań dla do 
 łorców domowych w domach państwo 
Wych, że do otrzymania bezpłatnych 
 pleszkań uprawnieni są tylko kontrak- 
wi funkcjonarjusze, zaangażowani spe 
| Galnie w charakterze dozorców domo- 
wy + 4: s 


Ukończono wszystkie roboty zwią- 
e z przeprowadzeniem przewodu ga 
Zowego na Okęcie. Przewód ułożono 
la długości 6,2 km. kosztem około 
000 złotych z kredytu uzyskanego z 
Unduszu Pracy. Przy robotach tych 
ło średnio zatrudnionych 130 osób. 
Oboty trwały 3 i pół miesiąca. W ten 
Sposób uzyskały już gaz Okęcie oraz 
Powstające przyległe osiedla. Przewód 
dzie służył dla potrzeb wojska i po 
zeb domowych. 
3 + 
W ciągnieniu loterji artystycznej 
(Trębacka 10) padły wygrane na nastę 
fujące numery: Nr. 595 „Sielanka* E. 
artlomiejczyka 974 „Powrót z pola“ 
bińskiej - Paszkowskiej, 955 „Madon 
S J. Broniewskiej, 410 „Peonie* M. 
Mkowskiej, 754 „Marjenstat" T. Cie 
Ślewskiego, 62 „Kobieta* T. Dąbrow- 
lej, 572 „Róże” A. Grabowskiego, 
$ „Srokacze” "4: Kotowskiego, 916 
uŁazienki* Z. Kraśnika, 593 „UL. w 
Wiśniowcu': M. Krzyżanowskiej, 12 
 mlziewczyna i kwiat* T. Matczewskie 
BO, 162 „Nasze morze“ Wł. Nałęcza, 
602 „Rysy* J. Sipińskiego, 305 „Te- 
ka“ p Toma, 850 „Kościół Św. Alek- 
andra“ M. Trzcińskiego i 964 „Naa 
zeka" T, Ziomka. 
+ 


* 

Związek Właścicieli Nieruchomości 
wysunął projekt wprowadzenia bonów 
Mieszkaniowych bezrobotnych, któremi 
M oby płacone komorne, bony zaś by- 
oy przyjmowane na poczet podatków, 

ladczeń socjalnych etc. 


| Torebka. 


ak Cuvier, słynny przyrodnik, 
Odbucdował zwierzę przedhistorycz- 
AE na podstawie piszczeli wykopa- 
tych z głębin ziemi — tak samo 
lej więcej Konstanty Ravler od- 
Warzał w wyobraźni swojej właści 
tielke torebki ręcznej, znalezionej 
kez siebie w jednej z alei Buloń- 
lego Lasku.. 


~ Do kogo, pytam,należeć może 
grała, jedwabna elegnneka pompa 
kilh, 4, Mtórej zawartość stanowiły: 
ka banknotów pieciofrankowych, 
pUlutcie puzderko z pudrem, pałecz 
arminu, miniaturowe lusterko, 

protkowa chusteczka o zapachu 
kietu. wiosennego i prześliczny są- 
4 „Rowy notesik na którego pierw- 
e] stronie Ravier przeczytał na- 
łępujący adrcs: 
Me M-me. Odette Davril, numer 198 
ley des Belles Feuilles”. 
h Do kogo, jeśli nie do młodej, ład 
ej, eleganckiej kobiety o gustach 
"łtwornych? 


o 
Ba 


zaprószyć sobie głowę 

lub, co nie daj Boże, 
'ję w hazardownych przygo- 
| miłosnych. 


„ Dwie przyczyny kierowały tą jego 
są czna linją postępowania: pierw- 
foge? Mich była niezwykła nieśmia- 

ść młodego człowieka, skora ko- 
zw nie rzucały mu się same na 
*. 


niezwykłym tytułem „Mer- 


perjodycznem w Pol- 


|KRATECZKI. 


UBIKACYJNA KŁÓTNIA. Sznur wisielczy rodziny kupieckiej. 
|Zamkni 


nieta niewygódka. muam SE Smierć po powrocie ze szpitala. HUME 


Do świąt jeszcze dwa tygodnie a jużjra wzruszy św 
się zaczynają świąteczne kłopoty. Żony | mi Europy 
chodzą od rana do nocy z ołówkiem w Spowo 


ręku i obliczają: 
— Na ryby muszę mieć 10 złotych 
na ciasta 12 złotych, szynka 13 złotych 
cielęcina 8 złotych. 
Pctem następuje porcja 
inych" upominków gwiazdkowych, 
rezu'tacie okazuje się, że bez 


świąt będzie 


nie musi dostać? Z cał 
musi. A Irka, Jadzia, Władek, Stasiek. 
Wacek, Adaś, Rysio, Kazio, Zygniuś ? 
Muszą? Muszą, A wódkę trzeba ku- 
pić na święta? No, niech ktoś odważy 
się powiedzieć, że nie. 

Wobec tego powstają nowe koncep- 
cje. Nie urządzamy świąt! Nie kupuje- 
my szynek, cielęcin, szczupaków ami li- 
nów! Nie pieczemy ciast! Ba, nie kupu- 
icmy wódki! Urządzamy się inaczej. 
Sprytnie, tanio i przyjemnie. 

Wyjeżdżamy. Dokąd? Rzekomo de 
Zakopanego, a w rzęczywistości do ja- 
kiegoś podmiejskiego dworku, który za 
tanie pieniądze da dużo jeść. To się na- 
zywa Świąteczna wyprawa na sporty 
zimowe. To się może nazywać jak się 
komu. podoba, ate dzięki wyjazdowi z 
Łodzi na okres świąteczny zaoszczędza 
się masę pieniędzy. Przedewszystkiem 
nie kupuje się dla nikogo gwiazdek. 
Ani dla Kazi, ani dla Władzi, ani dla 
Roinki. Marylki, Jędrusia, Irenki, Ta- 
dzika, Stasia, Adasia, Wacia, Rysia i 
Zygmusia. Dla nikogo. Sto złotych co- 
najmniej jest w kieszeni. Nie kupuje się 
szynek, cielącin, ryb ani ciast i wódki, 
którcby pożarli i wychlali goście. 

Nikt się nie będzie u mnie, za moje 
ciężko wyduszone pieniądze obżerał do 
niestrawzości! Nikt nie będzie wypijał 
mojej wódki! Jadę na wieś. Do obcych 
ludzi, którzy nie będą kręcili nosem na 
„nieodpowiedni* upominek gwiazdko- 
wy, gdyż zo ode mnie nie dostaną. 

To jest jedyne wyjście, a raczej wy- 
jechanie, ze świątecznej tragedji. Drei- 
ser napisał „Tragedję amerykańską. 
Ja napiszę „Tragedję świąteczną”, kið- 


Zbrodnia, czy żart? EM 
Ea EENEN AE YU] A D aA wesołego świadka. 


jako niewinny żart 
też opisał 
między Łucakiem a 
Polański, 
którego zeznania na rozprawie różniły 
się bardzo i były sprzeczne z zeznania 


Z Przemyśla donoszą: 

Za rabunek, popełniony na Hryńku 
Szczygle z Nowosiółek, stanął sprowa 
dzony z więzienia Michał Łucak z Bo- 
ratyna (pow. Sądowa Wisznia) przed 
sądem przysięgłych w Przemyślu. 
Łucak napadł Szczygła w lesie, powalił 
go na ziemię i przeszukawszy  kiesze- 
nie, zabrał mu 

pugilares z pewną kwotą. 


„niezbęd- 

w 
włania= 
nia do. Bauku Polskiego wybrnięcie ze 
niemożliwem. Bo prze- 
cież: Kazia musi dostać gwiazdkę? Mu- 
si dostać. A Władzia musi dostać? Mu- 
si. Romka także musi? Musi. A Maryl- 
ka przecież z pewnością nusi? Musi z 
pewnością. Jędruś przecież bezwzględ- 
ą stanowczością | draźliw 


„ECHO 


iat, wstrząśnie 
y, Ameryki i Australii, 
duje przewrót w 


„jnifestu. kasuiącego upominki gwiazdk 
„|we i przyjęcia Świąteczne 
dów. 


dzie po dawnemu. 
Ano trudno. Życie nie jest 


nej sprawy. 
KŁÓDKA. 


Sprawa jest rzeczywiście przykra 


nikarski nie pozwala 

przesądy i każe „fotografować 

objaw życia* — jak się 

da naiwnym znajomym. 
Było to tak: 


Olza Tereszkiewiczowa, woźna | wać w tragiczny sposób członkowie ro | Tzzzzezzwszwwwz TEZ "R 
siaa Ni dcza ZR ni A iny. Po śmierci Ignace Drexlera ; 
Szkoły Narutowicza 58 nie posiada w |dziny. Po śmierci Ignacego [ ACTA, = 
mieszkaniu własnej dyskretnej ubika- | który zmarł przed 25 laty, synowie je- RAD} D-K A. CE K, 
cii, wobec czego właściciel domu „przy | £0 revma SKOR i je e Erie po RASZYN, niedziela. 
dzielił" jej wspólnie z jedną z lokatorek, | trafili jedna utrzymać przedsiębior- 5,00—9,05 Sygnał czasu i pieśń” „Kiedy ran: 
Pelagją Halpin, mały pokoiczek, stoją- stwa na poprzedniej wyżynie, równocze ne wstają zorze”, 9,05—3,20 (iinmostyka. 9,26 
cy na podwórzu tego domu. Haipinowa | Śnie rodzinę tę nawiedziło pasmo  nie- —9,55 Muzyka z płyt. 9,35—9,40 Dziennik por 


stwierdziła jednak, że Tereszkiewiczo= 
, WU 
bec czego postanowiła używać go Sa- 
ma I w tym celu przymocowała u drzwi 
ubikacji kłódkę, od której klucz dała na 
matce, Marjar- 


wa nie korzysta wcale z „pokoiku” 


przechowywanie swej 
nie Kulgaj. 


Tymczasem Tereszkiewiczowa nie 
ze 
swych ludzkich i fizjologicznych praw i 
po klucz. 
Ta odmówiła. Zrobiła się awantura, któ 
ra zaalarmowała dobrą córeczkę, Pela- 
cję Halpin. Pelcia zdenerwowana wy= 
Tereszkiewi- 
f 
uczniami 
tych 
stosunków na jej dolnej bieliźnie i £ p. 
dotknięta 
na honorze, cnocie i moralności i skie- 


zamierzała bynajmniej rezygnować 


zwróciła się do Kulgajoweł 


krzyknęła pod adresem 
czowej coś na temat jej moralności 
stosunków, lączących ją z 
szkoły, wspomniała o skutkach 
dość, że wożna poczuła się 


rawala sprawę o obrazę do sądu. 


Sąd Grodzki skazał Pelagję Halpin 
na 1 miesiąc aresztu z zawieszeniem na 
dwa łata oraz na 50 zł. grzywny z zas 
mianą w razie nieściągalności na dal- 


sze 10 dni aresztu. „Jerzy Krzecki. 


Łucaka przedstawić, 
koleżeński. „Na wesoło” 
zajście w lesie 


Szczygłem świadek  Seńko 


złożonemi 
w toku śledztwa. 

Z tego powodu został 
miejsca aresztowany 


mi, 


Polański 


Obrona podsądnego starała się czyn|z sali sądowej do więzienia. 


szyję, on nie miał odwagi na zrobie| wietrza w ciągu wolnej godziny mię 


nie pierwszego kroku. 

Drugą natomiast, kto wie czy 
nie bardziej wpływającą na brak tu 
petu z jego strony była więcej niż 
skromna sytuacja materjalna nie po 
zwalająca na żadne wybryki. 

Urodzony i żyjący w biedzie nic 
ledwie miał jednak ciągi wielkopań 
skie w swej naturze. Pragnął być 
rycerskim, hojnym, rozrzutnym na 
wet, podczas gdy rzeczywistość na- 
kazywała mu umiar i oszczędność. 

Zdarza się przecież nferaz na 
świecie, że nedzarz myśli i czuc 
jak książę udzielny i przeciwnie: 1- 
luż mamy książąt o psychice łach- 
maniarzy ! 

Ani nędzarz, ani książę, Konstan 
ty Ravier miał się jednak za arysto 
kratę. Mówił i zachowywał się z god- 
nością, a jeśli żył jak sknera, była to 
winą  niesprawiedliwego losu jedy- 
nie. 

Przysłowiowa „kreska na Ma- 
tyska” przyszła wszakże i na niego. 
Stateczny trzymający się od kobiet 
zdaleka zapragnął nagle poznać 
M-me Odette Davril, właścicielkę 
torebki którą pieścił w ręku słedząc 
ma trawie pod akacjami. 

W oddali słońce chyłąc się ku za 
chodowi złociło wierzchołki drzew. 
Po alejach Bulońskiego Lasku 
mknęły szybko luksusowe auta wio 
ząc do miasta ludzi, na których cze 
kały wykwintne obiady.. 

On, Konstanty Ravier. nie Śpie- 
szył się da swej jadłodajni, gdzie 
miła? miejsce zarezerwowane przy 
stoliku, Postanowił tego dnia bo- 
wiem zaczerpnąć nieco świeżego po- 


dzy końcem pracy biurowej a obia- 
dem. 

l oto trzeba trafu, że „wolną” 
tę godzinkę wypełnila po brzegi gra 
rozbujałej jego wyobrażni. 

Co zrobić z torebką? 
czekać na banalne podziękowanie 
damy za odzyskane dobro? 

Oczywiście, że Kona.anty Ravier 
postąpiiby w ten sposób, gdyby 
drobiazgi toaletowe w torebce, mile 
szczególniej niepokojący nozdrza 


posada- | 
która | 
całym święcie 
i zmusi Ligę Narodów do wydania ma- 
Qa 
darmozja- 


+ 
Ponieważ wyda to obwieszczenie 
Liga Narodów, więc naturalnie nikt się 
do niego nie zastosuje i wszystko bę- 


roman- 
sem, jak się o tem przekonała Pelazja 
Halpin, bohaterka dzisiejszej mało won- 


a, ale smutny obowiązek dzien- 
zważać ną takie 
każdy 
łądnie opowia- 


z 
i odprowadzony 


Ze Lwowa donoszą: 
giś szczęsiiwą i słynną we Lwowie 
rodzina Drexlerów. 
| wie, 
kolenia, które kolejno rozwijały 


skromnych warunkach założony 
zyn bielizny i pościeli 


maga 


tu firmy, która przez długie lata przo 
dowała swojej branży na terenie Mało 
polski. 


i stara zasłużona firma nie 
tempa nowoczesnego handlu, 
dząc interes na modłę 
dzięki czemu poczęła powoli i 

i systematycznie podupadać. 


prowa 


dował pech. Oto bowiem równocześ 


nie z ubytkiem stanu majątkowego, któ 
poczęli uby 


ry topniał z dnia na dzień, 


szczęść, 


pełnił sarmobójstwo przez 
się, 
żenie wywarła we 


wieszenie się dalszego członka tej rodz 
„ny, inż. Ignacego Drexlera, 


nów regulacyjnych m. Lwowa. 
Kierownictwo sklepu przy pl. Kapitu 
nym 2 pozostało 
przy trzecim synie 
Kazimierzu. 
tek 


„PIEŚŃ SERCA” 
w kinie „Rakieta“. 


Rzadko spotykanem pięknem, czystością 


Jakieś ponure fatum zawisło nad on- 
uczciwości, cnót kupieck. i obywatelsk. | tak, 
Założona przed prze | leczenie 
szło stu laty firma Drexlerów we Lwo- ! gdzie przebywał przez 
prowadzona była przez trzy po- 


Przyszły lata wojenne i powojenne 
uchwyciła 


przedwojenną, 


Bogatą ji szczęśliwą rodzinę prześla 


Pierwszy zginął tragiczną śmiercią 


znanego po 
wszechnie we Lwowie ze swoich pla- 


W ostatnich latach wsku 
fatalnej konjunktury, która szcze- 
WODĘSSY ESKI B ESO Z ZAK ÓZS TE. AE TLB) 


nastro- 


gólnie odbiła się na firmie 
Kazimierz popadł w rozstrój 
wy. potęzujący się z dnia 


z 


do zakładu 
15 miesięcy. 


-|mu Żony i trojga swych dzieci 


i pracą swoją |czął na nowo pracę w sklepie. 
przyczyniły się do wspaniałego rozkw 


i Widocznie jednak nastąpił 
-|choroby. gdyż — jak opowiad 
-|dzi — w ostatnich 
wywał się on już 
sam do siebie itd.. 


- popełnił samobójstwo 
| przez powieszenie się. 


Ponieważ Kazimierz Drexler spał « 
osobnym pokoju, samobójstwo jego zo» 


stałą zauważone dopiero vad ranem 
-|tak, że wszelkie próby ratunku byłv 
|już bezskuteczne. 


inny. 9,40—9,50 Muzyka z płyt. 


„5 Iransmisja Nabożeństwa ze Lwowa. Il.4 
| 71157 Muzyka religijna z plyt. (Tr. ze Lwo 
wn). 11,57—12,05 Syznat czasu z 


mości męteorologiczne. 12,15—14,00 


kiestra filharioniczna pod dyr. 


1]1300—13,12 — Pogadanki p. t. 


nych Ameryki Północnej'* 
zef Podowski. 1 
kim* 
ski. Od godz, 14,20 do 16.00 Koncert życzeń. 
16,00—16,30 Audycja ku czci Jana Matejki — 
w 40 rocznicę zgonn. Audycja dla dzieci. a 
Słowo wsłępne — „Życie i tw órczość Jona Ma 
tejki*, b) „Portret pana Hilarego" — obrazek 
z dzięcjiństwa Jana Matejki. 
drans słynnych artystów. 


Mecedas Copsir 


ju. gleblą uczucia i szczerem natchnieniem odznaczy | płvty. 16,45— 17,060 „Beczka niezgody” --. opo 
się film „Pieśń serca”. Niema w nim teniego efek] władanie Mieczysława Jarosławskiego. (Kwa 
ciarstwa, niema patosu, niema sztucznych efektów. | drans literacki). 17,00—17,15 Poradanka =- 


jest tylko dziwnie piękna, szczera i przejmująca m 
tość ojcowzka starego kupca, który zaopiekował 
chorą dziewczynką - kaleką 1 stworzył tej 
piękny świąt życia złudy I bajki, a 
uwem doprowadził nawet do uzdrowienia, 
się, beznadziejnie chorego dziecka, 


do łez. W roll głównej występuje doskonały aktor 


ko spotykanym. 


——— 


EGIDA RAZA PIĄ DZA DI POTOKI IKE 2 ADC ZDJ 


Niedługo jednak 
trybunał bowiem na podstawie jedno- 
głośnego werdyktu ławy przysięgłych 
ogłosił wyrok, uwalniający oskarżone- 
go Łucaka, a wkrótce potem nastąpiło 
też zwolnienie z aresztu niefortunnego 
świadka Polańskiego. 


taksówki, każę się wieżć na ulicę 
des Belles-Feuilles, oddam ci twą 
zgubę i... zawrzemy znajomość ze 
sobą! 

W pół godziny potem Konstan- 
ty Ravier przebrany w świąteczny 
swój garnitur dzwonił z bijące 
sercem do mieszkania, pani Odette 
Davril. 

Pokojówka wprowadziła go! do 
salonu umeblowanego z przepy- 
chem, Na jednej ze ścian wisiał 
portret pięknej kobiety w złoconych 


aapach koronkowej chusteczki i po-| ramach. 


etyczne imię „Odette” 
rzyły go. 
Myślał więc: 


nie rozma- 


nej i niepowszednicj miłości!... Śnię 
po nocach o niej!.. 
przypadkiem na upragnionej dro- 
dze? Czy nie sądzone, by torebka ta 
była dła mnie jednym z kamyków 
Tomcia Palucha, ową żerdzią wy- 
tyczną wiodącą do szczęścia? Klu: 
czem do wrót miłości? Każdemu 
człowiekowi zdarza się, bodaj raz 
w życiu, sposobność zdobycia szczę 
ścia. Trzeba tylko umieć wyzyskać, 
uchwycić chwilę... 
ódma godzina marzył dalej 
spoglądając na zegarek — uroczą 
Odette wróciła do domu zmartwio- 
na swem roztrzepaniem... Poprawia 
jąc włosy i pudruiąc twarz przed 
zwierciadłem toalety wzdycha od 
czasu do czast, szepcząc: „Co za 
nieszczęście! Zgubiłam moją toreb 
kę! Co zn nieszczęście... 

— Nie martw się, boska moja 
pani! — zawołał Ravier na głos zry 
wając się z ziemi — wskakując do 


—Si 


Nie zwracając uwagi na kosztow 
ne meble i bibeloty Konstanty Ravier 
wpatrzy? się w portret  zachwyco- 


Czekam, wyglądam stale pięk|nym wzrokiem. 


— To ona — myślał wzruszony 


Czy nie jestem|Ona z pewnością! Peni tego domu 


i serca mego, pię .na Odette Davril. 

Wtem drzwi sąsiedniego pokoju 
otworzyły się z hałasem i do salonu 
wszedł mężczyzna wysokiego wzro 
stu, pokażnej tuszy i czerwonej, na 
lanej twarzy o wyrazie odrażają- 
cym. 

— Czego pan sobie życzy — rzut 
cił szorstkim tonem pytanie, mierząc 
przybyłego od stóp do głów przy- 
mrużonemi oczyma. 

— Chciałbym widzieć się z panią 
Odette Davril — odparł młody czło 
wiek zbity z tropu. 

— Jestem jej mężem. O co cho 
dzi? 

— O te torebkę, którą znalazłem 
wyjąkał Ravier czując nagle, że 
gmach jego marzeń rozsypuje się w 
gruzy. 

— Gdzie?.. Kiedv?.. 


cił pan Davril. 


się 
aierocia 
poświęceniem 
zdawało 


Film budzi najsziachatniejsze porywy i wzruszą 


Aleksander Carr. Jest to artysta wielkiej naprawdę 
miary. Ozdobą filmu jest para dzloci o talencia rzad 


trwał ten areszt, 


bne kawułki, 
Odette Davri! krzyczała 


u 


„Mamo idę na zbiórkę* — wygl. Janina Strze: 
iecka. 17,15—18,00 Polska muzyka o charakte: 
rzę ludowym. Wykonawcy: Chór I-go War 
szawskiego Koła Śmiewaczego pod dyr. Taden 
sza Czudowsklego i Adam  Dohosz 
18,00— [8,40 Słuchowisko p. t. „Trytuwa Pla: 
tońska" — część Hl-cia „Kryton”. 18;40—19,00 
Adolf Dymsza przed mikrolonem P. R. (piosen- 
ki). 19,00—19,05 Wiadomości sportowe. 19.05— 
19,10 Odczytanie programu na dzień następny. 
19,10—19.30 Rozmaitości, 19,30—19,45 Radjoty- 
godnik dla mlodzieży p. t. „Co się dzieje m 
świecie* w opracowaniu Bruno. Winawerą. 
1045—19,50 Repertuar teatrów i kom. łódzkię. 
19.50—20,50 Muzyka lekka. Wyk.: ork. P. P. 
rod dyr. St. Nawrota. 20,50—-21,00 Dzien. we 
czotny. 21,00--21,15 Odczyt aktuniny. 21,15-— 
22,15 „Na wesołej Iwowskiej fali“, 22,15— 22,25 
Wiadomości sportowe ze wszystkich  rozzło* 
śni P. R. 22,25—23,00 Muzyka taneczna z restan 
racji „Qastronomia”. 23,00—23,05 Wiadomości 
meteorol. dia kom. lotn. i kom. pniic. 23.05— 
23,30 D. c. muzyki tanecznej z restauracji Qar 
stronomja*, 


. 


z 


— Dzisiaj.. w jednej z alei Bułoń 
skiego Lasku... 

— Skandal! — huknął gospodarz 

domu piorunującym głosem. 

Jednocześnie młoda, zachwyca: 
jąga kobieta stanęła w uchylonych 
drzwiach. 

— Co się stałb, mój drogi? — 
spytała słodkim glosem, który ni- 
czem najpiękniejsza melodja za- 
brzmiał w uszach Konstantego Ra 
vier, 

— Ach! Ty, kemezuchul Ty. 
wietrznico! — wrzasnął pan Davri 
— powiedziałaś, że chora ciotką Pz 
mela wzywa cię do siebie! Że je- 
dziesz do Cretail! A tymczasem spa- 
cerowałaś po Lasku Bulońskim z 
łakimś chłystkiem prawdopodobnie! 

Z temi słowy wyrwawszy toreb 
kę z rąk przerażonztgo Raviera ci. 
snął ją wprost w klątkę plersiową 
żony, 

Wnet inne przedmioty krzyżo* 
wać się jęły w locie po pokoju: jed 
ne rzucane przez pana domu, dru- 
gie przez uroczą Odette z furją od- 
parowywującą ciosy. 

Konstanty Ravier, mimowóln 
świadek ohydnej tej sceny mafżeń: 
skiej stał jak słup soli nie bacząc na 
grożące i jemn niebezpieczeństtwo. 

Wtem urocza Odette rzuciwszy 
okiem w jego stronę cisnęła figur- 
kę z saskiej porcelany, która trafim 
szy go w głowę rozprysła się w dro 
podczas gdy M-mie 
wygraża: 
jąc mu pięściami: | 

— Jakto? Testeś tu jeszcze? Ty 


— podchwy | głupcze, głupcze, głupcze! 


Tłum J. S. 


Drexlerów, 

nerwo- 
na dzień. 
żę wkoñůcu rodzina oddała go na 
w Kulpetkowie 


Przed trzema tygodniami Kazimierz 
w |Drexler wyleczony powrócił do do- 
i rozpo 


nawrói 
ają sąsie 
kilku dniach zacho- 
anormalnie, mówił 
a w nocy prawdopo- 
dobnie w przystępie ataku nerwowego 


9,50—9,54 
Chwitka gosoodarstwa domowego. 9,54—10,0¢ 


Włodz. Drexler student praw, który po | Odczytamie programu na dzień bieżący. 10,00- 
zastrzelenie | 
a przed dwoma laty wielkie wra- 
Lwowie wiadomość | Helnał z Krakowa. 12,05 
o również tragicznej śmierci przez po- | 

i 


Warszawy. 
12,10 Odczytanie pro 
gramu na dzień bieżący. 12,10—12,15  Wiądo: 
Poranek 
£ysnloniczny z Filharmonii Warszawskiej po- 
śwęcony utworom Fdwardą Griega, Wyk.: or: 
Bronisława 
Szulca | Józef Wolfson (fortepian). W przerwie”! 
„Zagadnienia 
bezpieczeństwa pracy w- Stanach Ziednoczo-, 
— wyśgłosł: inż. l, 
4,00—14.,20 „Na horyzoncie tógz 
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_Nerw stolicy nad Sekwaną 


"NAJPIĘKNIEJSZA ULICA 


Paryż, w grudniu. 

Pola Elizejskie w stolicy Francji są 
jakby syntezą Paryża: wesołe zrana, 
niezwykle ożywione popołudniu, wspa- 
niale oświetlone wieczorem,  napraw- 
dę najlepiej reprezentują Paryż. 

Turysta, zaniepokojony niezwykłym 
ruchem, panującym w tem miejscu Pa- 
ryża, po wielekroć przechodzi z ul. de 
Rivoli na Pola Elizejskie przez plac „de 
la Concorde", nie zdając sobi sprawy 
z uroku tego miejsca, póki -pewnego 
dnia, mniej przejęty nat kiem na jezdni 
i trudnością przedostania się na drugę 
stronę placu, podniesie wreszcie głowę 


i wzrokiem obejmie niestychaną barw- 
ność otoczenia. 

Wrażenie 0%! omiu, 
jakie wywierają Pola Flizejskie, nie- 


wątpliwie zawdzięczają odcinkowi błęki 
tu niebios, ujętemu w selepienie Łuku 
Triumfalnego. Szczegół ten jakby prze 
dłuża aleję w nieskończoność, ku da- 
lekim horyzontom. Wizieliśmy w in- 
nych stolicach Europy niemniej wspania 
łe ulice, które wykwintną swą archi- 
tekturą mogą rywalizwać z Polami 
Elizejskiemi. Jednak zawsze mają gra 
nicę. o którą odbije się wzrok, gdy Po 
la Elizejskie ciągnąć si; zdają bez koń 
ca. 

Zaczynają się od ogrodu. Z obu. 
stron jezdni, na której semochudy przy 
dostatecznym obszarze ulicy pczwolić 
sobie mogą na najszybszą jazdę bez nie 
bezpieczeństwa dla piechurów, znajdują 
się dwa przybytki zielwni, dwie oazy, 
przeznaczone dla eleqantek, i dziatwy. 
Tutaj modnisie paryskie lubią prezento- 

wać się w pierwszym e!'eganckim kost- 
jumie wiosennym lub newym płaszczu 
zimowym. 

Spacer pieszy 

jest niesłychaną przyjemnością na Po- 
lach Elizejskich nawet wówczas, gdy 
w dni jesienne lub zimowe inne dzielni- 
ce miasta przedstawiają się szaro lub 
ponuro. Ładne, wysmukłe nóżki w je 
szew PORAZ pozostaną za- 
wsze miły widokiem dla każdego, 
o zza dg na nientzannym asfalcie 
Pól Elizejskich, gdzie żadna przeszko- 
da nie tainuje ich ruchu i wdzięku. 

Największą może zaletą tej ulicy 
jest szczegół. że nie nosiada wcale cha- 
rakteru snobizmu: dz ci znajdują tutaj 
przeróżne rozrywki dla siebie, a opro 
wadzane na smyczy psy także kurzysta 
ją z momentów zupełnej swobcdy bez 
obawy dostania się pol koła samocho- 
dów. 

Po tak zwanym 


„Rend - point”, pla 


> 


| 


EUROPY 


Triumf Pól Elizeiskich. 


dotryskami, zaczyna stę właściwa aleja 
Pól Elizejskich ze sw zmi 
olbrzymiemi <BR 

i kinami —  najpiękaiejszemi w Pary- 
żu. Tutaj również znaidują się w spania 
łe pałacowe hotele, otwarte nietylko dla 
przyjezdnych, ale również dla wszyst- 
kich paryżan, których zwabić może „her 
batka” z koncertem sy mfonicznym lub 
dancingiem. 

Piękne magazyny ra tej wspaniałej 
ulicy, niedostępne dawniej dla skrom- 
nych kieszeni, zreformowały swe ce- 
ny. Suknie po 150 dv 250 franków sta 
nowią dziś najbardziej reklamowany 
artykuł na pięknych wystawach. Nie 


jest rzadkością zobacz”ć ładne torebki 
skórzane w cenie 15 franków (5 zło- 
tych). 


Wielkie magazyny krawieckie nadal 
mieszcza się jeszcze n) wyższych pię- 
trach. Słowem: Poia Flizejskie zaspo 
koić dziś mogą wymagania wszystkich 
sfer. bez dawnej ekskluzywności. 
Artykulem, nadającym ulicy charak- 
ter specjalny, są samochody. Na prze- 
strzeni od Rond - Point to Etoile w ha- 


|lach wystawowych 
nialsze okazy 
światowych — 
przedmiot wielu marzeń. 

Wieczorem zaś, gdy iozbłysną re- 
klamy świetlne, otwiera się nowy świat 
obietnic dla każdego przechodnia: naj- 
piękniejsze podróżę, n1 isubtelniejsze per 
furmy, najświeższe šreacje mody naj 
skuteczniejsze metody upiększajace, sło 
wem. jak wzmiankowaliśmy powyżej 
— wszystkie atrakcje stolicy Świata. 

Dla osób, obdarzonych upodobaniami 
artystvcznemi, równo'czła do Pól Eli- 
zejskich pobliska ul. Faubourg St. Ho 
norć i okolice kościoła Madeleine dostar | 
czają wielu przyjemnych wrażeń ze 
względu na zbiory obrszów mistrzów. 
które sczasem może powiększą skarby | 
galeryj Luvru i Luksemburga. Można | 
nawet wejść do sklepów. 
dzieła zbliska, zapytać o cenę i zapew- 
nić, że „trzeba się jeszcze namyśleć”, 
Sprzedawcy nie mylą się w ocenie klien 
tów. lecz są dla wszystkich jednako- 
wo uprzejmi. 


najwspa- 
wytwórni 


w'dzimy 
czołow ych 


Mal. 


owo oo ooo ooo 


Trup kupca na płonącym stosie. 2 


EE Ponura ceremonja na morskiem wybrzeżu. 


W arabskiej miejscowości Zeralda, 
koło Algieru, odbyła się niezwykle cie- 
kawa uroczystość spalenia zwłok "hin- 
duskiego kupca, 50-letniego Pessooma- 
la Bhoiraja. zmarłego przed kilku dnia- 
mi w Algierze, 


Gdy zapadł mrok nocny samochód 
pogrzebowy zawiózł trumnę ze zwłoka 
mi zmarłego Hindusa nad brzeg mo- 
rza. Kapłani rozpoczęli natychmiast mo 
dlitwy, potem oblali całe ciało zmar- 
lego perfumami i przygotowali je we- 
dług świętych rytuałów religii Brahmy, 
Wisznu i Sziwy. Po dokonaniu ceremo 
nij wstępnych 


włożono ciało na stos. 


nogami w stronę morza. 

Stos składał się z pni drzewa, ułożo 
mych na cegłach, Dokoła ciała ułożono 
wielką ilość masła, mleka. mąki, zbo- 
ża, koło każdej nogi ustawiono jeden 
orzech kokosowy. Po odśpiewaniu psal 
mu  podpalono stos na czterech jego ro 
gach. 

W czasie, gdy ciało zmarłego płonę 
ło, a woń mięsa mieszała się z zapa- 
chami palącego się masla, mleka i drze 
wa. uczestnicy pogrzebu śpiewali ża- 


cu, zawsze ozdobionym kwiatami i wolłosne psalmy. 


38 STRŁSZCZENIE POCZĄTKU. 


Dwie przyjaciółki Danka | Marysia spotkały ma 
drodze i poznały właściciela majątku Szarzyńskie. 
go i jepo przyjaciela kapitana Zgrzyta. 

Danka przebywała we dworze swojej kurynki 
Burbary aa letnich wywczasach jako mboga 
krewna a Warszawy” Dzieci Barbary Wiśka i 
Annika traktowały ją zgóry. 

Kpt, Zgrzyt zaręczył się z Marysią, Szarzyński 
podczas zabawy pocałował Danko, ale nie miał wo. 
bec niej poważnych zamiarów, Spostrzegł to wzbo. 
gaconmy ekonom a Deptskowu Witalis Obskurny i 
chciał się zemścić pa Szarzyńskim napadłesy go w 
ciemmościach, ale sam został pobity, Zaprzysięgł 
mu zemstę, 


Pewnej nocy spłonął dom Szarzyńskiego. 
W zgliszczach znaleziono zwęglone zwłoki. 

Pewnego dnia Szarzyński przybył ze Zgrzy” 
tem do Marysi I zastał tam Dankę. Wszczął z 
nia rozmowę po oddaleniu się pary narzeczo- 
nych. Nie chciała mu pozwolić pocałować się. 
Szarzyński zagniewany odjechał. Danka wróci- 


ła do domu i do je! pokoiku przyszła oddana jei] 


Nastka. która opowiedziała lej, że Obskurny 
jest w miej zakochany i chce się zemścić na 
Szarzyńskim. Danka postanowiła wyjechać i 
napisała do Szarzyńskiego list. 

W dworze Służków urządzono dożynki. 
Przybył Obskurny, który w tańcu odbił Dan- 
kę tancerzowi. W pewnej chwili korzystając z 
ciemności Obskurny porwał Dankę na konia 
uciekł z nią. W pogoń puścił się Zgrzyt, ale nie 
natrafił na żaden ślad. Szarzyński spotkał się 
w Warszawie ze swoją narzeczoną Aliną. Chcia! 
» mą 2a wszelką cenę zerwać. Podczas sprze 
ozki zwrócił jej pierścionek. Nasten ie udał się 
do matki Danki — pani Miedawskiej, której o- 
świadczył się o rękę córki. Po powrocie do ho- 


telu Allpa chcłała zbazatelizować zerwanie 1 o- | się S 


świadczyła, że chcs z Szarzyńskim jechać na 
wieś. Pojechała z matką, a Szarzyński pojechał 
oddzieśnie. 

+ 


+ Ld 


ka. 
— Pewnie kto na dożynki — zaczął | 
Vażka. — Ładne dóżynki... 


Na podjazd padła długa smuga świa- 


Samochód! — wrzasnęła Ar- 


ANASTAZJA DREWNOWSKA 


DWIE POKUSY ` 


KORZENNA POWIEŚĆ 


tła rellektorów i w chwilę potem przed 
weranda zatrzymała się duża limuzy- 
na. 

— Ki djabeł? — rzekł 
zbiegając po stopniach. 

Drzwiczki otworzyły się szybko i 
Szarzyński wysiadł, rozglądając się ba 
dawczo po zebranych. 

— Już po dożynkach? 

— A nie powiedziałem, że gość na 
dożynki? — zawołał Służka. — Po do- 
żynkach, kochany sąsiedzie. Prędko się 
skonczyły. Polała się krew; dobrze, że 
się obeszło bez trupów. Chociaż, licho 
wie... 

Szarzyński wszedł na werandę. 

— Na miłość boską. co się stało? 
Mówcie, państwo! Gdzie...? 

— OQ, nic wielkiego! Jak to chłop- 
stwo! Zabawa nie obejdzie się bez roz- 
lewu krwi... 

Pani Barbara wzięta gościa za rę- 
kę, 

— Wpierw się pan posili, to panu o» 
powiemy. Proszę do jadalni. Już poda- 
ją kolację. Panie sąsiedzie kochany, ta- 
ki zaszczyt nam pan zrobił... 

-~ Pan napisał, że nie przyjedzie, a 
przyjechał, aha! — wrzasnęła z głupim 
triumfem Anulka. 

— Prosimy do stotu — v dzięczyła 
Siużkowa. 
Anulka balansowaia przed gościem, 
udając, że tańczy oberka i cufając się 
do drzwi. 
— Czy było dużo sannych? — za- 
jpytał Szarzyński, przystając ` ogląda- 
ąc się na zebraną przed werandą ; ZTO- 
made 

— Czworo — odpytlowała szybko 

Anulka. — Józefka ŻZalcsiakuwa. nasz 


pan domu, 


Widok ten był niezwykły, zwłasz- 
cza, Że w czasie całej uroczystości po- 
grzebowej świecił na błękitnem niebie 
księżyc. znacząc się dłuzą srebrną 
smugą na morzu. 

Uroczystość trwała 
dopóki ciało zmarłego 

nie spłoneło zupełnie. 


Potem zebrano do glinianego dzbana 
popioły zmarłego i zaniesiono je do mo 
rza. Jeden z uczestników, zupełnie na- 
gi, wszedł do morza, niosąc dzban na 
głowie i zanurzył się w wodzie aż po 
szyję. Uczestnicy ceremonjału. stojący 
na wybrzeżu, utworzyli kołc Modli- 
twy ich i śpiewy stały się coraz żarliw 
sze, Wtedy nagi człowiek w morzu ci 
snął dzan w wodę, modląc sie. aby 
prochy w nim zawarte dotarły bez bu 
rzy aż do brzegów (iange$u. Świętej 
rzeki, gdzie dusza zmarłego znajdzie 
swoje preznaczenie. 


Wan CL „NRD 0. A O TRE SIC PRAD 


NACIERANIA KRZYŻA, NÓG, 
RAMION, 


używa się znany od 60 lat i 


bardzo długo, 


DO GŁOWY, 


lub calego ciala 


przez miliony ludzi używany „AMOL“, W każ- 
dęm mieszkaniu musi się znaleźć flaszka Amo- 
ln, który w NLaźdei potrzebie okaże się Wam 
użyteczny i przyniesie ulgę. 


astuch, pan Stogonowski i Je 


rak ; 
togonowski ranny? Jakiu 
zdumio, się ŚSzuzyński, 
e do Shżi! 
— „zie iwa rąbia tam wijry le- 


ą 


wiraci» pani Barbara. 
Szatzyński szukał kogoś wzrokiem, 
w sród ¿shr rych, co nie uszio uwas? 
Anulki. Uprzędziła py' "ie: 
-— Cioci Danki niem 
Szarzyński drznąt. 
— Wyjechała? — zapytał z 
obojętnością. 


~ 


uan 


odnar'u dziew- 
od śmie- 


— Wyieciala — 
czynka, powstrzymując się 
chu. 

Szarzyński obruszył się wewnętrz=| 
nie. 

Złośliwe ntałpiątko — pon ilai, od- 
wracając się do niej bokiem. -— Wyvie- 
chala, mój Boże! Minęliśmy się w dro-; 
dze. Musiała tu być jakaś awantura, 
skoro nie została na Jobrikach. Ale 
chyba przyjedzie na ślub Marysi? 1 co 
ja teraz zrobię? Jechać spowiotem do 
Warszawy? Alina już może jest w Pic- 
runowie. Niech to wszyscy... 


— Sąsiedzie kochany, kieliszek 
rozgrzewkę! 

— Mói kuzyn nie był na dożynkach ? 
— zapytał Szarzyński. 

— Był — odpowiedziała Slużkowa. 
— Wszystko panu opowieriy, tylko 
niech się pan wpierw posili. 

Na werandę wpadła zadyszana Na- 
stusia. 

— Wracają? — zapytano z tłumu. 

— Ale! Wracają! Jeno pani nauczy- 
cielce zrobiło się chłodno w jednej su- 
kience, lecę po jaką chustkę. 

— Gdzie jest panna Marysia? — za- 

pytał ciekawie Szarzyński. 

Pokojówka teraz go dopiero dostrze! b 
gła-i aż klasnęła w»ręce, 

— Pan dziedzic z Piorunowa! O, la- 
boga! A toć naszą pannę Danu*ę porwał 
| Rosji z Deptakowa. Ale gdzie -iej 


brzeg 


na 


obejrzeć arcy | 


irek Bur-| 


Przy Uuumnym udziale  pubii: znośŚci. 
meg | |cczeóstwa. się ze wszystkici sier Spo- 
łeczeństwa, odbył się w Leud. rje po 
grzeb ksizdza J. Carrard'a, k<ór 7 w jed 
nym z tamtejszych kościołów piastował 
urząd proboszcza. Zmarły kapian cie 
szył się wieikim rozgłosem jake 

doskonały kaznodzieła. 

Ongiś był zażartym wrogiem Spiry- 


tyzmu, by później stać się iego najgor- 
liwszym wyznawcą. 
Przyczyną tej przemiany było 


wstrząsające zdarzenie, o którem czę- 
sto ksiądz Carrard opowiadał swym 
przyjaciołom, a nawet razu pewnego 
opisał je w czasie kazania w kościele. 
Mianowicie pewnego mglistezo listo 
padowego ranka. gdy po odprawieniu 


nabożeństwa ksiądz Carrard oruszczał j tego zjawiska. 


EE Błekitna dama zza świata 


AN Niesamowita przygoda księdza. 


otworzył bramę 
zdziwie- 


szedł lokaj w liberji, 
a ujrzawszy księdza wyraził 
nie, które było tem większe, 
dowiedział, że kaplan przybył. aby 
udzielić religijnej pociechy umierające* 
mu właścicielowi tej willi. 3 
Lokaj zauważył: — Ależ mój pan ci” 
szy się jaknajlepszem zdrowiem. 
Słysząc to ksiądz, odszedł od bra 
my, a obróciwszy się celem zażądania 
od damy, która przywiozła — Wy- 
jaśnień, spostrzegł, że  nieznajomu 
wraz ze swą limuzyną samochodową 
znikła bez śladu 
i jakby zapadła się pod ziemią. 
Zaskoczony tym wypadkiem pro: 
boszcz przez kilka sekund stał pod bra: 
mą jak wryty, nie mogąc zrozumie 
Po chwili nadszedł wła 


ff) 


| kościół, przystąpiła do niego wytworna | Ściciel willi wracając z krótkiego Spar 


| dama, ubrana w błękitny płaszcz, ob- 
|szyty futrem, wyglądająca na kobietę I £o, 
|około 40-letnią. Błagała księdza, aby 
czemprędzei pośpieszył do łoża 
konającego mężczyzny 
i udzielił mu duchowej pociechy na 


wieczną drogę. 

Nadmieniła przytem, że osiatniem 
życzeniem umierającego jest ujrzeć ka 
płana. Nieznajoma błękitna dama popro 
siła proboszcza do eleganckiego auta. 
stojącego pod kościołem i ruszyła z 
am w drogę, do chorego.  Pcdróż ta 
| trwała 4—5 minut i auto stanęło przed 
EBM nickin willą. Dama bardzo zdenerwo 
wana płakała tak rzewnie. że ksiądz 

z trudem ją uspokoił, 

Kapłan  wysiadłszy 

przed bramą willi i zadzwonił. 


Na skrzydłach nart. 


Niebezpieczny skok. 


Przy 
śno. 
| — Co mówisz?! — ryknął Szarzyń- 
ski, cawytając ją za rękę. — Jezus Mar- 
|ia, mów. dziewczyno! 
| -— Obskurny przyjechał na dożynki, 
| wykradł kuzynkę spośród tańczących i 
uciekł z nią konno. — objaśnił Służka. 
|= Z tego powodu było troclię strzela- 
|nia, bo walił:z -rewolweru do pogoni, 
ja kapitan. Zgrzyt strzelił parę razy w 
powietrze. 

— | nikt. iej nie bronił? — rzekł pra 
|wie z jękiem Szarzyński. R 

-— Niech się pan. nie boi —: zaśmia- 
lta się ironicznie Służkowa. -— Nie za- 
brakło jej obrońców, choć pewnie prę« 
dzei jej zaszkodzą, niż pomogą. Kapi- 
tan poleciał konno, gonić wiatr w po- 
In i zabrał nam dwóch parobków na naj 
lepszych koniach. Jeżeli ich nie ochwa- 
cą, to.... 


— Jezus Marija! — rzekł głuchyni 
głosem Szarzyński, chwytając. się za 
giowę. — W którą stronę pojechali? 

— Ja wielmożnemu panu pokażę! — 
zawołała Nasiusia, wracając z kuchni 
z grubym szalem, przerzuconym przez 
ramię. 


Szarzyński-pchnął ją w 
mochodu. 

— Siadaj. Gdzie panna: Marja? 

-— Na szosie, koło -kaplicy. 


Szarzyński odebrał szoferowi kie- 
rownicę i kazał mu usiąść obok siebie. 
Nastusia przeżegnała się głośno. 


Marysia czekała koło przydrożnej 
kapliczki. Dwóch fornali palio papier - 
sy, rozmawiając półgłosem. Na widok 
samochodu wszyscy wydali okrzyk 
zdumienia. Szarzyński, nie bawiąc się 
w Żadne wyjaśnienia. zabrał ich z so- 
ba. Marysia dygotała z chłodu i-zde- 
nerwowania. Nastusia „okryła- ją sza- 
len. 

— Tera niech panienka będzie spo- 
kojna. Tera ich dogonimy. Leci toto 
Jak djabeł. Jeno łuna, jeno migot! 


tych słowach  zachlipała glo- 


2. Borade t AÓ | 


stronę sa- 


z auta stanął|le. Tymczasem właściciel willi 
Wy-|jutrz rano do świątyni 


Spotkawszy księdza przywitał 
jak swego starego znajomego. 8 
zaprosiwszy go do siebie, z zaintereso 
,waniem wysłuchał opowieść kapie 
na temat owej błękitnej tajemniczej da 
przyczem oświadczył. że 

nie zna żadnej kobiety, 
któraby była podobną do pani, opisanei 
przez księdza. 

— Cały epizod intryguje mnie — mó 
wił właściciel willi — choćby tylko dla 
tego. że właśnie wczoraj w pewnej 
chwili chciałem księdza poprosić do ste- 
bie, aby zaspokoił moje duchowe po: 
trzeby i dłużej z nim porozmawiać. 

Po godzinnej rozmowie ksiądz pożek 
nał się z owym panem, który przyrze 


na drugi dzień rano zjawić sie w koście 
naza- 


ceru, 


my, 


nie przybył. 

Wobec tego proboszcz chcąc się do 
wiedzieć dlaczego jego parafianim  Slo* 
wa nie dotrzymał, udał się do niego 
do domu, gdzie omal nie zemdlał z prze 
rażenia, gdy mu lokaj zakomuniko 
wał, że pan już nie żyje, a zmarł ieSZ" 
cze wczoraj w kilku minut po ode): 
ściu księdza. 

Wstrząśnięty do głębi tą wiadomo” 
ścią ksiądz prosił, aby go zaprowadzo 
no do pokoju zmarłego. 

Pierwszym przedmiotem, na Który 
ksiądz zwrócił tam uwagę, był wiszą 
cy na ścianie portret owej tajemnicze! 
błękitnej damy. która poprzednieść 
dnia wezwała go do „konającego P* 
na”. W  największem podnięceniy 
ksiądz zapytał lokaja: — Czyj to por 
tret? Usłyszał odpowiedź: — Oto osta 
nia fotografja żony mojego pana. zma! 
łej przed 15-tu laty. 


W chorobach krwi, skórnych I nerwowych 
osiągamy przy stosowaniu naturalnej pić 
gorzkiej „Franciszka-Józeja* rozularne si 
cjonowąanie narządów trawiennych. Zalecam 
przez lekarzy. 


CZ CC CZ R O O O E 


ROZDZIAŁ XXVII. 


Kapitan Zgrzyt leciał konno SZ0S* 
która znaczyła się przed nim ledwie 
dostrzegalną smugą szarości. Tem tr% 
niej było mu widzieć, że po obu jej 
nach drogi rosły rozłożysie lipy- 
wiesił coprawda na guziku ma pier 
siach latarkę elektryczną, lecz świat! 
jej nie było mu wiele pomocne OŚW!” 
tlało tylko łeb konia i ledwie dosięga“ 
ło ziemi. Nastawił bacznie uszu, czy aś 
dosłyszy tętentu kopyt, lecz naoko 
panowała głęboka. niczem niezamac”” 
na cisza. Styszał tylko jadących za S?: 
bą parobków. Poczuwszy, że koń rob! 
bokami, zwolnił i pozwolił im się Z sI- 
bą zrównać. 

— Api widu, ani słychu, 
tanie, — rzeki Antek, który 
świeżo z wojska. 

Zgiżyt otarł pot z czoła i zapytal: 
— A może on nie tędy pojechał? 

— Tedy, ani chybi.. Widziałem. 

zudnej bocznej drogi niem! 

— Wyprzedził nas najmniej © ane 
sięć minut. Zanim dopadliśniy do koni: 
zanin zdążyliśmy je osiodłać.. „WE 

—- | kanla ma dobrego, chalet”: 
zaklął Franek. — Nasza pani ‘dziedzic? 
ka targowała go od żyda, ale ją PO 
pił. Nogi ma cholera jak z żelaza. 

> Jora skręcił gdzie w pole? 
rzekł Zgrzyt. 

— Pies go wie — odparł frasohlis 
wie Antek, drapiąc się po inianych se” 
dłach. — Może i skręcił. Ciemno pe 
oko wykol. W dzień by nam nie ucie 

— Ale, że to w nocy daleko słycha* 
a tu nic. cholera, żadnego tętentu — 
dał Franek. 


panie. kapi 
wrócił 


A 


tu 


— 


— Ani chybi, skręcił w pole — 5 
rzekł Antek. 
Kapitan zatrzymał konia. pié! WY 


— Radźcie, chłopcy, co robi 
tutejsi, to prędzej co wymyślicie. 5 

Parobcy podrapali się po "wiele 
i spojrzeli na siebie w  słabem Re” 
latarki elektrycznej, jakby pytaląc $i 
nawzajem o radę, D. c s) 
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CSP ORT.. 
ŹWYCięStWO poznańskich bokserów 


Sensacyjny mecz we Wrocławiu. EEEE 
lczeyrany został we W:ocławiu między | na punkty Dankowskiey (P). 


w półśredniej Maho (W) zwyciężył 
liastowy mecz bokserski po.wędzy re- w średniej Majchrzy.ki (P) po bardzo 
brezentacjami Poznania Wrocławia. ładnej walce wypunstował Kreisa (W). 
Zwyciężyła reprezentacja Poznania w półciężkiej Przybylski (P) wygrał 
lae Niemców w stosunku 86 na punkty z Wenzlem (W.) 

Wyniki poszczegórsych walk w wadze ciężkiej walka nie doszła 
nastepujace : do skutku spowodu niedvspozywii Piłata 
wadze muszej: Baster (W) pokonał Mecz wywołał b. duże zainteresowa 
na punkty Sobkowiaka P). nie i zgromadził liczną vubliczrość. Su 
W koguciej Rogalski tP) zremisował la była ozdobiona flagami o barwuch na 
2 Muennerem (W). rodowych polskich i nitmieckich 
w piórkowej Kajnar IP) wygral zde Przed spotkaniem mtbiestra S$ A. o- 
tydowanie na punkty z I''banem (W). degrala hymny narodowe polski : nit- 
w lekkiej Sipiński (Pò nie rozstrzyg Aitari 
ial walki z Buettzerem (W.) 


były 


Słabe pięści gdańskich bokserów. 
em Warszawa bije lep ej. Fizmmmm 


w międzymiastowym meczu bokser-| (W) zwycięża na punkty Bykowskiezo 
ikim Warszawa —Gdańsk. który odbyl | (G). w w. lekkiej: Bąkowski zwycięża 
śię w dniu wczorajszym: w Warszawie. | w Ill rundzie przez k. o. Wesscla, w w. 
lezanelacyjne zwycięstwo w  stosun- | pćłśr Seweryniak wypunktował Białka 
W 15:] odniosła reprezentacja Warsza- | (G), w w. średn. Pisarski (W) --Kocha. 
Vy. Wyniki walk były następujące: w | w'w. półce. Antczak (W) Millera (G) i w 
Muszą Birenbaum bije na punkty Rad-| wadze ciężkiej Mizerski (W) Kantzke= 
zo (Gd.), w w. kog. Małecki (W) Sod o (G). 

Mle z Lenskim (G), w w. piórk. Cyran 


Czerwoni na lodzie. EM 
WOZY ZZO AEE Zwyc'ęstwo Ł. K. S-u. 


Ł W dniu wczorajszym na lodowisku | kich tercyj spotkania zaznaczyła „się 
„UKS-u odbył się pierwszy w bieżącym | przewaga ŁKS-u, który był zespo- 
| S€zonie mecz hokejowy w Łodzi. Inau| łem szybszym i lepszym technicznie i 

Uacyjne spotkanie rozegrane zostało lepiej dysponowanym strzałowo. W 
lez zespoły ŁKS-u i KS. Triumpf. | każdej z tercyj ŁKS zdobywa po jcd- 
lzebieg spotkania wykazał brak te-|nej bramce, przyczem pierwszą zdo- 

Ningu obu zespołów, co jest zrozumia- | by? Lutrosiński, a następne dwie Król. 

M ze względu na to, że Triumpf bronił się b. ambitnie, Wy- 

był to pierwszy mecz, różniła się szczególnie obrona. 
ch zespołów. W czasie wszyst- Zainteresowanie zawodami duże. 


t K. S. — Union- Tourìng. 
Kalendarzyk sportowy. EPEST _ TNRCZERENERIZYC, 


"b dniu dzisiejszym i jutrzejszym od] dzina 11,30: mecz towarzyski: ŁKS 
$ 


oby ty 


dą się w Łodzi następujące imprezy | Union- Touring. 
bortowe: Piłka nożna: 
s Boisko przy ul. Wodnej, o godz. 13.30 
termierka: pierwsze finałowe spotkanie o tytuł mi 
W sali przy ul. Cegielnianej 26, za | strza klasy B. Union-Touring II — Ka- 
ddy szermiercze międzyklubowe (flo- | liski Klub Sportowy. 
"èt pań i szpada panów). Zapaśnictwo. 
NIEDZIELA. W. lokalu Siły przy ul, Głównej 
tlokej; dokończenie turnieju eliminacyjnego. 
Lodowisko ŁKS-u przy Al. Unii: go 


SOBOTA. 


17: 


DOKTOR 


KLINGER 


Deej, chor. wenerycznych, skór- 
yeh, włosów [porady sek sualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


P 
l Myjmu e od W do 11 runo od ń do * wiecz 
| W niedziele * święta od 10 do 12 wpol. 
Dr. med. 


L BERMAN 


Spegjn l ata eborób węnerycznych 
c akórnych : woczopiciowych 
DEG 


IELNIANA 15, tel, 149-07 
4 maje od godz, 6 — Il ied — 8 
Niedz ele : św.qta od godz. 9 — L 


IEWIAZSKI 


a. Andrzeja 5. Tel. 159-04 
Choroby skórne, weneryczne, 
moczopłęlowe. 


Przy muje od 8 do i1 :ı od 5 de 9 pp 
uiedz.ele » święta o3 9—1 pp. 


Dr. med HENRY 


IOMKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
i akórnych 


6-go Sierpnia 2 


przy mu e od 3 - 41 od 8 — 9 wiecz 
w niedz. ( .węta od 10 — I po poł. 


Dr med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne weneryczne. 
zawadzka i4 


telefoa 166-35, 
'rzylmułe od A do 16 ano | od 8 do Ń wieczó 


DR. MED. 
St. Bibergal 
ZAWADZKA 10, tel. 106-30. 


choroby skórne i weneryczne 
elektroterapja. 
Przyjmuje od 9 1-ej i od 5-8-ej, w niee 
dziele į święta od 9-1 po poł. 


DR. MED. g 


Dr. Med. 


M.RLACZKRO 


Chor uszu, nosa, gardia i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 - 21 gd © 8 po poł 
Ceny lecznicowe. 


DR. HELLER 


specj. chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 
Trauguita Ś, telef. 179-89, 


Przyjmuje od 8 l r' od 4 - 8 wiecz 
W niedziele ` święta 11 — 2 pp 


„Pr. med. 


H. RÓŻANER 


Narutowicza 9. fr. II piętro 
Tel. 128-98. 


Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne. 
Przyjmuje od 8—10 rano i 5—8 pop. 


or, 
3. KANTOR 
moczopiciowych 
orzeprowadzii me ma ul 
P; o 
teleton 29-45 
Przy muje od 5 - 2: od o ~ 8 więcz 
~“ piedz olè í śwęta od H — 2 pe poł 
ią Dr. med. 
RLA 
Położnictwo | choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
x” m. zodz. od 10—12 do5—8 pe pol. 
Ur. J. NADEL 
Szy muje od 3 — 5 i od 7 —8 wiecz, 
u przeprowadził się na 


te, chorób skórnych, wenerycznych 
trkowska 90, 
CZĘĄOÓWA 
PA tel, 213- 66, 
akuszer — ginekolog 
‘Andrzeja 4, telef. 228-92, 


„CHO 


—— 


E Gdy mróz siarcz 


ysty na dworze... MENEM 


Zawody sportowe pod dachem. 


W dniu wczorajszym 
pierwsze zimowe zawody 
sportowych urządzonę przez 
sali Niemieckiego Gimnazjum. 

Organizacja zawodów zasługuje na 
krytykę. Zawody bowiem rozpoczęto 
z opóźnieniem, pozatem program za- 
wodów był przeładowany, tak, że wi- 
dowisko zakończyło się o godzinie 3 
popoł, (początek o 11 przedpoł.). 

W poszczególnych grach uzyskano 
następujące wyniki: 

Siatkówka żeńska, 
Ł.K.S. — H.K.S. 2:0 (30:21). 

Mistrz Łodzi tym razem grał sła- 
biej niż zwykle. Natomiast ŁKS. jest 
wyjątkowo dobrze dysponowany, wy 
kazując znaczną poprawę formy i od- 
nosi zupełnie zasłużone zwycięstwo. 
Sędziował p. Szwed, 


odbyły się 
w grach 


HKS. w 


Siatkówka męska. 
Reprezentacia Piotrkowa — H.K.S. 
20:0 (30:17), 

Goście byli zespołem szybszym, lepiej 

zgranym i skuteczniejszym. 

Pokonani natomiast grali słabo. 

Gra naogó! mało ciekawa. Sędzio- 
wal p. Szwed. 


Koszykówka żeńska. 
Ikape — Ł.K.S, 15:7 (8:3). 
Mistrz Polski wystąpił z rezerwą. 
pomimo to grał zupełnie dobrze. 
Już w pierwszych minutach gra u- 


Eliminacyjny turniej 
Mac Y 


W lokalu „Sity“ rozpoczął się w dniu 
wczorajszym eliminacyjny turniej zapaś 
niczy przed ustalenieni reprezentacji na 
mecz z Warszawą. Wyniki wczorajsze- 
go dnia były następujące: Waga koxzu- 
cia: Sadulski (Unja) zwycięża na purx 
ty Rajskiego (Siła), waga  piórkowa. 
Antczak (Sokół) pokonał przerzut ni 
przez ramię Łaźnego 's:ła) a następnie 
w 21 pół min. Pawlickiego (SKS) waza 
lekka: Kindler (Siła) zwyciężył w I mu. 


(—) Wskutek fermentów w sekcji 
hokejowej Legji, zawodnicy postancwi 
li wystąpić z klubu, jednak zarząd nie 
udzielił im zwolnień ani wykreślenia. 

W Katowicach odbyło się walne ze- 
branie śląskiego okręgowego związku 
bokserskiego na którem uchwalono vo- 
tum nieufności dla Paólsl iego Związku 
Bokserskiego i postanowiono starać się 
o przeniesienie PZB: z Poznania do Ka- 
towic. 

W Lublinie odbył się drużynowy mecz 
bokserski o tytuł drużynowego mistrza 
Polski między stanisławowską Rewera 
a luhelskim Strzelcem Mecz zakończył 
się niespodziewanem zwycięstwem Re 
wery w stosunku 11:5 Obecnie Rewe- 
ra walczyć będzie z warszawską Skoda 

| W mec”u bokserskim na Slasku ze- 

|spół Śląska pokonał PKS w stosunku 

9:7. M. in. Pawliczka pokonał Matusz- 

czyka. 

W turniejach hokejowych w czasie 
świąt „Bożego Narodzenia" w Zakópa 
nem mają wziąć udział zespoły Ogniska 
(Wilno). Czarnych I Legii. zaś w Krvni- 
cy: Cracovii, Pogoni. KTHL. i AZS (Po 
znań), Co do drużvn zagranicznych to 
mają przyjechać BRTE (Bndapeszt) o- 
raz jedna z drużyn czeskich, natomiast 


widacznia się przewagą lkape, któ- 
ry zdobywa kosze przez (iruszczyfńiską 
i Fihpiakównę. ŁKS. chwilami tylko 
dochodzi do głosu, lecz pod koszem 
przeciamika jest zbyt powolny. 

Na wyróżnienie zasługują z ŁK3-u: 
Kwaśritwska, oraz Głażewska z Ika- 
pe: Russówna. Mecz prowadzony byl 
podłuę Lowych przepisów, 

Sędziował p. Kościelski. 

Koszykówka męska, 
Hf. K. S., — Reprezentacja Piotrkowa 
43:26 (25:12), 
Pokonani jako całość okazali się dru 


żyhą prymitywną, technicznie, nato- 
miast (mardą i ostrą, 
Harcerze posiadali przewagę  zde- 


cjdowurą w ciągu całego mecz. wo- 


bec tego odnieśli zasłużone zwycię- 
stwo. 
Szdziował p. Lityński, 
WKS. — ŁKS. 30:29 (21:9). 


(ira b. zażarta, prowadzona . obu- 
$tronrie z niezwykłą ambicją. 


ŁKS wystąpił z liczną rezerwą. cze 


mu -leży przypisać częściowo prze- 
grana. 
Wyróżnili się Przygoński i Ryber- 


czyk u Wojskowych, a w ŁKS-ie, Peg 
za i Gapiński. 
Mecz prowadzony 
przepisów. 
Sędziował p. Kościelski. 


zapaśniczy Somm 


podług nowych 


przed spotkaniem Łódź — Warszawa. 


30 sek. Rytkę (PKS) za: Szmidt (Sok.) 
w 5min Paniila (SKS). waga oćiśredni: 
Sławiński (Unju) zwyci;żył w 4 min 
30 sek. Swierutę (PKS), waga średvia. 
Jagodziński (Unja) zwycięża w 2 min 20 
sek. Łędzewicza (Sila): waga półcięż- 
ka: Jakubowski (Unja) zwycięćs w 3 
tnin. Grygiela (PKS), Walk? na 4ól były 
c'ekawe. Pub'iczności dużo. !kończe- 
tie zawodów nastąpi jutro w leku'u „Sł- 
ry* od godz. 10 przed poł 


Sport w kilku słowach. 


przyjazd Kanadyjczyków jest 
ny. 


niepew - 


Dochód Uvrutto z niedzielne 
go meczu piłkarskicęn Priska —Njemcy 
wyniósł kwotę okolo 32 tysiące inarek. 


Bazar harcerski. 


W niedzielę, dn, 10 b. m. o godz, 11 przed 


południem, w gtonie zaproszonych gości, dele- | 


zatów Kół Przyjaciół Harcerstwa | drużyn har 
cerskich, w. przewodniczący Z. H. ucz. Rau 
dokona otwarcia llazaru. Utworzą się sale pel 
ne niespodzianek dla oczu zebranych, przycią- 
zać będą wzrok artystyczne kloski, ozdobne 
pracę harcerek, również | samoloty, kołyszące 
się w powietrzu, prosić będą o zwrócenie wa 
gi na siebie, a całości dopelnią — dźwięki 
wesołej muzyki | popisy solowe naszych har- 
cerskich, w. przewodniczący Z. O. inż. Rau 
14 grudnia. 

Bazar otwarty będzie od poniedziałku od 
godz. 13 do 21, a w niedzielę już od godz. 12. 
Bazar mieści się przy ul. Ewangelickiej 1-3. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa pomidorowa, drób, kluseczki 
francuskie i sałata jarzynowa, kompot. 


str 


Mecz 


POLSKA - NIEMCY 


możecie obejrzeć od dziś 
tylko na ekranie „CASINA” 


REFERAT W A. O. Z. S. 
Komenda AOZS. podaje do wiade 
mości członków, że w niedzielę, dnia 1í 
b. m o godz. 11 rano odbędzie ię w lo 
kalu SKSu. Skwerowa 1 referat wojs 
kowy. Obecność członków obowiązkowa 


RELIGLINE PRZEDSTAWIENIE. 

Jutro, tò jest w niedziele, dnia 10 b. m. < 
godzinie 4 popołudniu i 7 wiecz w sati Zw. Młodz 
Polskiej przy ulicy Gdańskie: 111 odezrane  będzle 
niezwykle ciekswa sztuka przerobiona pa scenę a 
głośnej swego czasu | dobrze manej starazemu 
pokoleniu powieści Ke. Krzysztofa Bzmida  osfutej 
na tle pięknego podania z czasów wolen krzyżo- 
wych p. t Kmęfniczki Bra 
banckiej”, 

To też niewątpliwie miła I sympatyczna sala 
Zw. Młodzieży Polskiej będzie w niedzielę wypołnio- 
na po brzegi. Bilety w cenie od 59 gr. tęde do ne 


„życie św. Ganowefy 


bycia przy kasie. 


Odiazd pociągów z Łodzi Fabryczne 


DO KOLUSKTR: 100: A2: 715: MOŠ: Wifrau 
| 10,25; 13,00: 14.20: 16.50 17,40: 18.40 2058 01 
ję 
DO WARSZAWY: 18%. 
ODJAZD £ ŁODZI KALISRTNJ 
DO KOLUSZEX: 4.03. 
DO OSTZOWA (Poznanie): 6.15; 9.38; 12.42; lu | 
19.85; 22,08 
DO KUTNA (Gdyni--Poznania); 180; 9,00: 8 
16,83; 21.25, LEE 
| DO WARSZAWY: 215 (Łowicz) 7.38; 1313; 1613 
19,56. 
DO ZDUŃSKIEJ WOLI: 890: 1410: 16,10: (Często 
chowa). 
DO DOWA: 3.06 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — pop. Pan Jowialski: wiecz. 
Pieniądz to nie wszystko. 
| 


Teatr Popularny — Niech żyje młodość. 

featr w sall Geyera — Spadkobierca. 

Teatr Komików — Międzynerodowy tw ul 
waik ząpaśniczych. 


Alhambra — Noce upojne (rewia). 


Adria — Ostatnia carowa. 
Í mor — |. Dlaczego zgizeszyłam, Il ô+ 
nad śnieg, 

Casino — Zauiki życia. 


Capitol — Odmięt tlicy. 

Corso — |. Tajemnica zamku 
Pierwsza miłość cowboya. 

Czary — Jozef w Egipcie, 

Grand-Kino — Szalona nog. 

Luna — Bialy upiór. 

Metro — Ostatnia carowa, 

Mimoza — |. Mata Hari. JI. Cukier 
ecz my leple) (rewja). 

Ośwfatowe — I. Pod falszywą flaga. II. 
metrów mitośni. 

j Palace <— Bunt młodzieży. 

Przedwiośnie — Rozkoszne kłcpoty. 

Rakieta — Pieśń serca. 

Roty — Sabra. 

Słońce — l. Kochaj mnie dziś. Il. Cham. 

Sztuka — Królewski kochanek. 

Zachęła Węgierska miłość. 

WYSTAWY. 

l. P. S. Park Sienkiewicza — Zbiorowe sy- 
stąwa prac malarzy Niny Aleksandrowicz. Tas 
deusza Qrunowskiego i Natana Szpicia. 

Łódzka Rodzina Radłowa, ul. Piotrkow ska 
113 — Wystawa art. mal. Karola Endero. 

L. O. P. P., ul. Piotrkowska 135 — Wvsiu- 
wa art. mał. A, Wippla. 

Zw. Farmaceutów ml. Traugutta 8 -~ Wy 
stawa prac uczniów szkoły art. mal. W. Do 
browolskiego. 


Porirsk. Il. 


krz” 


1% 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Marfi. 
Wschód słońca 7.31" 
Zachód — 15.26 
Długość dnia 7.55 
Ubyło dnia 8,49 
Tydzień 49, 


DR MFP 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 


zachodnia 64. 


telef. 165 - 49 
przyjmu e od 11 — 2: ed ? — 8u? wiece. 
w medziele ¿w ęla od 10 — 12 w ool 
Dr ned., 


Le Ni rECKI 


eboreby skórus, weneryczne 
' mOczopic owe, 


NAWROT 32, tel. 213-18, 
'rayjwuje od 8—10 rano i od 5$—%9 wiecz 
w niedzielę i święta ad 9 do 12 w poł. 


Dr. med. 


M. FELDMAN 


akuszer - ginekolog 
powrócił 
Zawadzka 10. Teleton 155-77. 


Przy muje ed 10 — 12 ad 3 — © pe poł 


S.KRYŃSKA 


Chor, skórae : weneryczne 
(kobiety i dzieci) 


gedz. przyjęć od 9 — 11 i od $— 4 popol 


$IZNKIEWICZA 34 


telef. 146-10. 


Dr. med. 


HALTRECHT 


Choroby skórne weneryczne 
i moczopiciowe. 
Piotrkowska 10. Teiet, 245-21. 
Przyjmuj od g. 8 ej rano, do g. 1-ej w poł. 
i od 5 do 9 w'acz. 

W niedziele ! święta od 10 do I w poł. 


Dla besrobotnych ceny leczn'e. 


DR. MED. 


LECZENIE KRÓTKIEMI FALAMI 
| RADJOWEMI 


Dr. Med. € 


J.M. BARCIŃSKI 


Qâbdinet rentgenowski leczniczy I rozpoznawczy, 
Zdjęcia i przoświetlania rentgenowskie równicż 
w mieszkaniu pacjentów. 


UL, ii-go LISTOPADA 20, tel. 214-50 
Godz. przyjęć: 4—7. 


DOKTOR 


S. Neumark REICHER 


Choroby skórne, weneryczne 
1 moczopłciowe 
przeprowadził się na ul. 


Andrzeja 4 Tel. 170-50 


Przyjmaie od 12—21 od 6 — 8 wiectór. 
Dla Paś oddzielna poczekalnia. 


DOKTOR 


M LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 
Cegielniana 7, — teleton 141-32 
Przyjmuje só odz £—16 12—2 6-8 wiecz 
W niedziele ' świ:ta nd © da I rana 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-50 
Chor. weneryczne, moczopłciowe 
1 skórne 


|e muje od 9 — Li § —9 w, w niedz. 
nal p y ap pi TSA 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłclowych 
Południowa 28, tel. 201-93. 


Przytmuje od 8 — 11 rana od5 — 8 wiecu. 
w niedz'ele i święta od 9 — | 


W. BALICKA 


Piotrkowska 200, (róg Pustej) 
Telef. 194-03. 


Choroby skórne i weneryczne. 
powróciła 


Przyjmuje wyłącznie kobiety ; dziesi ed 1 de 3 
i od 7 do 8 wiec: 


Doktór 


H. SZUMKACHER 


Choroby skórne : weneryczne 


Piotrkowska 56. lel. 148-62 
Przy muje codziennie od IV, — 4 ppi 
ed 6 — 9 wiecz w miedziele > święta 
od 10 — 1 w poł 


Ceny iecznicowe. 


w] 


sta baszy p 
Me PORE 


wto c z 
. 


dzieje, oparte na znale 
iwno pamiętniku pit: wszej 
u na świecie. Marji Bojewiny przy 
viedeńskie pismo kobiece 
‘to krótki opis życia pierwszej 


7 
AM niga 


le 


s 


sprzed dwustu lat, 


g iść 


cy w zawody z  najliardzie 
nsacyjnym scenarjuszem filmowym do 


Izi iszej: 


SIÇ 


Marja Franciszka Bojewina urodzi 
ła się w roku 1664-ym w Dalnuszku, w 
więzieniu, jako córka Kiblety buszjy Bo- 
jewina į uwięzionej wtedy jego małżon- 
ki a siostry wielki wt 
Mahometa IV-go. Przebywająca 
w Damaszku księ 
zajęła się dzieckiem i przywiozł» je na 
dwór austrjacki, gdzie otrzyma! » staran 
ne wychowanie. | 

Mając lat 16, Marja 
wyszła zamąż 


sułtana 
wów 


Zolja 


go ZYTA 


czas żna Ssask 


za nadwornego Iokarza | 
i z miłości dla niego zaczęła studjować | 
naukę lekarską, 

Dzięki specjalnemu pozwoleniu cesu | 
rza zostala jedyną i pierwszą słuchacz 
ką na Uniwersytecie wiedef skim 
gdzie mąż jej zno - 


wykładał „chens 
medycyna!lno - fizykalna 
da słuchaczka wykazywała wi 
ność | najpierw u boku męża 
praktykując samodzielnie. zi 
jako lekarka, wielkię uznanie 
miu 

Podczas wojen tureckich M irja Fran | 
ciszka pracowała jako lekarz szpi- 
talny. pielęgnując rannych 

W czasie walk dostała się do riewo 
li tureckiej i podejrzana jako zeot ieta i 
szpiegostwo, skazana była na śmierć. 
Uratowała jej wówczas żyje kaset- 
ka, którą pieczołowicie ukrywcła. u 
w której, wedle mniemania żw% ierzy 
miały się znajdować skarby 

Gdy pod strażą janczarów d 'prowa- | 
dzono ja do namiotu dowódcy ten w 
odebranej skrzynce ze zdziwisniem zno! 
lazł miast złota — chiurziczne 
dzia i leki. 

W nagrodę za wyleczeri» z choreby 
skórnej ulubienicy agi, darowano jej ży- 
cie i odesłano do Funsiamtynop3ia, 
gdzie w haremie sułtan : 

wybuchła właśnie epidemia. 


wied 

Ikä pil- 
Lotem 
ska sobi 


w Wied- 


N:14ę- 


Pokonanie tej cpidemji Jato ici rozgłos, 
wielką wziętość i duże lochu ly, 

Dziwnym przypadkiem „„ufanej 
jej przyjaciółki | pacjentki dowie Jziano 
się na dworze sultana Morja Frar- 
ċiszxa jest dzieckiem tu:rech „ii rodzi 
ców, córką wielkorządcy ngii w Da 
maszku. 

Dzięki temu. zapozrała si; 
ta lekarka ze swym  =Stfrvien;, 
Egiptu i już na okręcie zys! uli s 
wszcechne uznanie, koja: obien y 

morskiej choroby pasa? rów, 

W Kairze rozwinzł» pray praktv 
kę, rod egidą mo nero stryj. aw 
całem mieście ludność chorowała wte 
dy wskutek używania brudnej wody 
Nilu. 

Marja Franciszka zarządziła 
struowanie filtrów. acz prymi ywzych. 
ale oczyszczających o tyl; wode. że 


JJ 


:* 


zimkomi 


vie po 


skor 


Ita wd 


Mti 


wtadc= | 


ierwszą lekarka. = 


Niezwykłe dzieje kobiety. 


rychło zaznaczyła sie poprawa 
wotności mieszkańców Kairu 
Gdy w wybuchła zaraza. 
walczyła z nią ofiarnie i z powadzcnien: 
iako kierowniczka szpitala Ra'rz 
lako pierwsza lekarka szpitalna zyska 
ła rozgłos nawe w odległych kra- 
jach. 
Mimo powodzenia  tęskniła 
Franciszka za Wiedniem. m Żem! 


zdrc- 


Egipcie 


Mari 
i je- 


| dyną córką i pragnęła się 


przedostać do nich. 

Nie było rzeczą łatwą otrzymać po- 
zwolenie na wyjazd. ale udało się 
przy pomocy znajomej pani Le Blanc. 
wyruszyć z wielką pielgrzymka udając 


jti 


| się do Mekki. 


Dostawszy się do Aleksandrii. ruszy 
alszą podróż w przebraniu i za pa 
m służącego pani Le Blane. 

Rozbicie okrętu na południu Afryki 
lądowanie w Kapsztadzie. zatrzyma- 


tam rr ZEZ 


SzDÓort 


cztery lata i dopiero wl 
vm 
dostała się do Anglii. 
Tu urywa się ten najciekawszy Z pew 
5 kobiecy pamiętnik. Niewiado | 
co dalej się stało z tą dziwną k 


| 
KO- | 
tą 


.CWTP 
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Szyja w stalowych ogniwach. SĘ 


Najmodnie 


Przed ćwierówieczem zasadniczo o- 
bowiązywały autentyczne, cenne klero- 
ciki. Młoda panna z dobrego doru, 
przy pasowaniu na dorosłą, dostawała 
tradycyjny sznureczęk drobniutkich pe- 
rełek inie wvpadało nosić wiekszych ko 
biecie niezamężnej) prawdziwych lub 
skromny panieński piercioneczek z tur: 
kusikiem. Brylanty należały do precio- 
zów odpowiednich dla mężatek. 

Obecnie modna jest 

biżuterja nieprawdziwa, 
Nieprawdziwa bez fałszu i obłudy. Właś 
nie chodzi o to żeby była ani złota, 
ani srebrna tyko taka właśnie stalowa 
czy z mosiądzu, Żeby ją można było u- 
żyć jako dekorację, jako dopełnienie 
toalety. dowolnie, śmiało. szczerze. 

Wobec tego modna kobieta okreca w 
pokorze szyję stalowym. masywnym łań 
cuchem — o iłe nosi suknie dekolto- 
wane. Jeśli jednak stosuie się do ostat- 
nich wymośów mody i pilnie przes'rze 
ga wszelkich je; kaprysów. to wówczas 
przy minimalnem, podchodzacem pod sa 


ta 


Niezwykłe roraty. 


W małej kaplicy Birkenste1 koła Zell 


w Bawarji, wybudowanej wśród lasów 


na szczycie wysokiej góry podczas adwentu roraty odprawiane są pod gofem 
niebem, 


Jak nie alkohol, 


to benzyna! 


Amerykańscy przemytnicy nie opuścili rąk. 


Zdawało się, że z chwilą, gdy znie- 
siono prohibicję w Ameryce, z tą chwi- 
lą staną się bezrobotnymi wszyscy prze- 
mytnicy alkoholu. Chyba, żeby zaimo- 
wali się na odmianę porywaniem dzie- 
ci miljonerów. Jednak i w tym kierun- 
ku są mocne ograniczenia możliwości. 
Raz dlatego, że policja jest obecnie 
bardzo czujną pod energicznemi rząda- | 


Dziwoludy na królewskim dworze. 


Odpowiada to usposobieniu ludzkie 
mu, że piękne kobiety chętnie poja- 
wiają się w towarzystwie brzydkich 
przyjaciółek, ażeby tem więcej uwy- 
datniała się 

ich piękność, 
Z tych samych względów w dawnych 
czasach panował! zwyczaj, że księż- 
niczki i damy dworskie malować się 
kazały z brzydką postacią u swych 


nóg. Próżność ludzka stała się prawdo- | 


podobnie przyczyną, że w wiekach 
średnich książęta i królowie i inni moż 


Piękna dama i brzydki błazen. 


ikẹ ohydnie brzydkiego 


ni tego Świata otaczali się karłami, bia 


znami i potworkami. Wydawało im się, | 


i mego. 


wrażenie 
dziwo:u- 


Że robią na swe otoczenie 
więcej majestatyczne, gdy te 
dy 

koło nich się kręciły. 
Towarzyszyły one swym panom 
tylko w mieszkaniu, lecz także pod- 
czas widowisk publicznych, a nawet 
na wojnę. Zwyczaje te szczególnie roz 
powszechnione były na dworze hiszpań 
skim w 16 i 17 stuleciu. Ponury Filip LI, 
za którego panowania Hiszpania stra- 


nie- 


čita dominujące stanowisko w świecie, | 


chętnie widział wokoło siebie błaznów; 
lecz królowie, którzy po nim panowa- 
I sądzili. że powinni mieć  cdiy 
dwór błazeński, Filip IV, monarcha, 
mający częste napady melancholii bla 


zeństwo doprowadził 
do punktu kulminacyjnego. 
Jego malarzem nadwornym był sław- 
ny Diego  Velasques, który często z 
rozkazu króla malować musiał jcgo 
błaznów dworskich. Sam nigdy król 
nie kazał się malować w tem otosze- 
niu, za to dzieci jego dość często po- 
jawiają się na obrazach Velesquecza w 
towarzystwie karłów i błaznów. lak 
np. na sławnym obrazie, znajdującym 
się w Prado w Madrycie, na którym 
infantka Małgorzata ma za towarzysz- 
potworka. Na 
tym obrazie widzimy także malarza sa 
Król bowiem swemu malarzowi 
nadwornemu wyznaczył także miejsce 
wśród swego błazeńskiego otoczenia. 
Był on poprostu lokajem dworskim. 
którego obowiązkiem było malować, 
co mu kazano. Velasquez w podobizny 
owych błaznów i wesołków  królew- 
skich 
wcielał tyle uczucia ludzkiego, 


lile nie szczędził go samemu królowi. 


Błaznom i wesołkom wolno było 
wypowiadać swobodnie swoje zdanie, 
oni też byli nieraz jedynymi, za pośre 
dnictwem których dotrzeć było można 
do monarchy. Błazny dworskie repre- 
zentowały wolność słowa w najwięk- 
szem jego noniżeniu. | 


Z M A A a AAA O ZW 


Redaktor uaczelay: Franciszek Probst 


mi Roosevelta. Z drugiej znów strony 
trudno porywać dzieci miljonerom, któ 
rych niema, a raczej jest bardzo mało 
wskutek kryzysu, 
Rozważywszy to wszystko 


dokład- 


nie szmuglerzy alkoholu powiedzieli; nie' 


można poić 
poić 


ludzi alkoholem, będziemy 


beizyną ich samochody, 

A w Ameryce szybko przechodzi się od 
słów do czynów 

Rozpoczęto gwałtownie zajmować się 
| tajnym my izm benzynowym. Dzię- 
ki energji i inicjatywie właściwej bootle- 
gerom w krótkim czasie 7.000  stacyj 
benzynowych w samym tylko Nowym 
Yorku zaopatrywanych jest jedynie w 
benzynę szmuglowaną, Przemytnicy za- 
robione kapitały na alkoholu, zamienia 
ją szybko na potrzebne do nowe%o nrze 
mysłu przybory. Zakupiono wielką ilość 
okrętów-tanków, karawany cystern sa- 
mochodowych. Wszystko to służy do 
dowożenia se! k tysięcy galonów ben- 
zyny do składów przemviników znaj- 
dujących się w wynrajetych na ten cel 
fabrykach, pralniach chemicznych, ma- 
gnzynach. Przy istniejących  rafinerjach 
znajdują się sowicie opłacani przez 
bootlegerów ich agenci. którzy dają roz 
maite wskazówki dotyczące rynku i 
cen benzyny. 

Oczywiście władze rozpoczeły 
walkę z nowym przemysłem. 
Wydano surowe rozporządzenia mające 
przeciwdziałać zaopatrywaniu į kupowa- 
niu przez stacje benzynowe płynu szmu 
glowanego, Przemytnicy i z tem jakoś 
dają sobie radę. Tem więcej, że ma- 
szynowe karabiny i rewolwery pozostały 
im z czasów zajmowania się alkoholem. 
Pod takim terorem właściciele i dzier- 
żawcy rozmaitych stacyj j składów ben- 
zynowych są zmuszeni do uległości. 
Dzieki temu nowe przedsiębiorstwo 

bootlerów całkiem dobrze prosperuje. 


Ameryka zostaje Ameryką, 


prz 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 


w Łodzi Piotrkowska 196 (Żwirki dawniej Karola 23 


| miuteńką szyję wycięciu 
|śliczną obróżkę, złożoną 
z płaskich, stalowych ogniwcek. 
buntowniczego ducha i nie 
na obróżkę, to spina po- 


A o 
ma ochoty 


ile jest 


zakuwa się w | natki 


prostu suknię pod brodą pięknym stalo- | 


wym klipsem. Albo nawet į dwoma. 
Ostatnio stal jest coraz częściej zactę- 
powanea przez poczciwą, używaną do- 
tychczas na rondle miedź. Ha. zmienne 
są koleie losu, a kobiety chadznia w 
sukniach nsbóianvch takiemi właśnie, 
miedzianemi guzami, kiipsami 
JE ©. 
ki lub kule z innvch materiałów 
nak jest mniej spotykane 
czo panuje niepodzielnie gładki. 


szczncy. pełen surowej prostoty metal. 
A lo 


to 


jeszcze jako 
korale, 


Tak. prawdziwe, staroświeckie korale, 


| 


na 
| . 
Czasem do metaln włączone są mivt- nej 
Jed- bransolety i kolce hodato zdobione ka- 
Zasedni- | mieniami 


btv- | 


| 


ta niepodeielność nrnowania jest wa. We: 

daxi ASB 

iednak mozorna. Po oto obok metali ia- | 
się 

| klejnot że 


najmodniejszy "a iednakże kobietw, 


jsze „Klejnoty”. 


Zagranica lansuje sztuczne perly 


Zagranicą |lansowane są spowro* 
tem... sztuczne perły. Narazie jednak oie 
zdołały jeszcze zapanować w krat 
nie Mody. tylko w uszach 
i wtedy perły są nieprawdopodobnić 

wielkie A propos modnych koráli 
należy dodać. że gdy przejrzymy naszé 
wszystkie zapasy nienoszonych już km 
rali, to napewro 


tam cełą 
moc naszyjników. potrafimy 
tobie 


Nosi sie 


znajdziemy 
z vch 
sroamnonować sznur 
ślicznych modnych. korali. 
Oprócz korali stai 
sztuczna tacia 
Są to mistern 4 roboty naczyinókt 


któr 


mot 
antvcz 


je sie również 


im biżuterii 


z krvcztałów goórstiich Oczy 
nie ma 
prawdzie 


że b'źrteria wcale 
pret nejj do ud 
1 1 


wiście ta 
že iesi 
À iak natamineł wyślą: 
autentvczne Hlejroty? (Be 
które je noszą) 
utryz"mane «i 


awen'ą 
e nie 
dają modne 
Aż nrawdziwa klajinory 
calkowicie w charakterze moderne Ża 
antvczności. ż»dnwch etvlowości 


fAnvrh 


zapomniane w różnych szufladach i szka Gładkie proste. i... bezcenne nieraz płył 
| 


tułkach, od tylu, tylu lat od'racone. Je- 
śli więc która z pań posiada w demu! 
taki piekny sznur koralowy to.. nale- 
ży korale coprędzej przewlec na świeżą 
strunę i nosić do modnei 
troszeczkę jakby  staroświerkiei suleni 
n śładk”m staniczku i sutych rękawrch. 
Naimodniejsze z nośród korali są białe 
Noszono je nie tak dawno. Dziś znów 
przywrócone sa do łaski, 
Niemodne i nienotrzebne — znów sta 
się modnvm klejnotem 
nież i korale prawdziwe różowe 
czerwone a ponadto śliczne zawsze gra- i 


nółstylowej 


pla "ny broszach 


I w 
udaja.. że są poprostu stalowe. 
Kosz'owny modernistyczny pierśc'onek: 
składa się z paru płytek tworzacych 0 
braczkę, w którą nłasko wprawiany fest 
brylant. Piękna bransoleta — to kom 
pozycja gładkich kawałeczków metalu 
połączonych w możliwie naiprostezy “Pí 


zarś*owieniem, | sób z onyksem (bardzo modny) lub inne 


mi kamieniami. 
I podczas kiedy imitacie silą się m2 


ją naśladowanie autentycznych antyków — 
Nosi się rów- | prawdziwe kleinoty 
ijtę nowoczesności. 


zachowują prost” 


900 wyrazów ułatwia życie. E 
m Nowy język amerykański. 


Jednym z najbardziej wyrobionych 
języków na świecie jest język angielski, 
zawierający według oficjalnego  słowni- 
ctwa 

700 tys. wyrazów, 


z czego 25 tys, używanych jest przez 
każdego przeciętnie wykształconego An 
gliką, Nawet małe dziecko, do 10 lat 
rozporządza już słownikiem, złożonym z 
1500 wyrazów, 

Wobec takiego bogactwa 
który wziął 
wać 


tygodnik, 
sobie za zadanie posługi- 
się tylko 900 wyrazami, jest 


poniekąd paradoksem, 


A jednak tygodnik taki wychodzi w No 
wym Jorku p, t. „Nowiny z tygodnia dla 
nowych Amerykan”, Pismo to chce uła- 
twié cudzoziemcom przyswojenie sobie 
trudnego języka angielskiego w for- 
mie prostej, a jednak  przystosowanej 
zarówno do potrzeb dnia codziennego 
jak do otoczenia przeciętnego emigran- 
ja. Tygodnik wspomniany wydawany 
jest przez Komitet badań językowych. 
co daje gwarancję poprawności stylu, a 
doboru wyrazów dokonano 


z niezwykłą staran1ością 
i pracowitością. 


Jako podstawy użyto 10 tys. wyra- 
zów najbardziej  rozpowszechnionych, 
wybranych przez prof. Thorndikea. Do 
pomocy  komiietu. złożonego z uczo- 
|nych linświstów, nauczycieli i znawców 
języka stanęło dwunastu cudzoziemców, 
|którzy nauczyli się angielskiego na uli 
cach Nowego Jorku. Chodziło bowiem 
o ustalenie. jakie są podstawowe i naj- 
bardziej pierwotne zapotrzebowania ję- 
zykowe cudzoziemca na gruncie amery- 
| kańskim. Brano więc pod uwagę naj 


i Z AA 


„DCHA”! Po 
bezinteresownie 
kreślić Twój charakter, 
zdolności, przeznaczenia 1 
wyszczególnić najważniejsze 
fakty życia, określić kim 
jesteś, kim być możesz, 
Poradzić jak żyć i postę- 
pować, by zwycięsko prze- 
ctwstawić się losowi. A po 
nadto wybrać na zasadzie 
astrologii 1 obliczeń ka- 
baHstyemych szczęśliwy nu 
mer Twego losu do bieżącej 
Loterji Państwowej 1 wska, 
zać, gdzie takowy możesz 
nabyć. Natychmiast napisz tmię, rok i miesige uro 
dzenia (Stan rodzinny). Nie przesyłaj ładnego wy 
nagrodzenia „lecz tylko na kosztu poczt. i kancelaryj 
ne znłącz 1 zł. w znaczkach pocztowych. Na los 
Nr. 122.627 wybrany przeze mnie padła w 56 klasie 
27 Loterji wygrana 150.000 zł Na niewielką ilość wy 
brunych przeze mnie numerów padło mnóstwo wygra 
nych, lecz z braku miejsca podaje tylko niektóre 
Cabała Józef. Limanowa, urzędnik rafinerii 10,000. — 
zł. Kuhn Jan Łódź Młynarskn 25 — 5.000 zł, Fry | 
chel, Katowice, Wodospady Nr. 8 — 5000 a Poza 
tem wiele osób. którym przypndły większe wygrane 
ze względów osobistych postanowiły zachować swoje 
Incognito, co obowiązuje mnie do nieujawnianła na 
zwisk — Przyjęcia osobiste płatne — cały dzień, 
Psychografolog Szyller - Szkolnik, Warszawa, żóra- 

wia 47. Ogłoszenie załączyć, 


zwól mi 


Za wydawaictwo odpowiada: Władysław Stypnułkow 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 


rozmaitsze sytuacje życiowe, w któ 
rych może znaleźć się emigrant po przy” 
byciu do nowej ojczyzny i ułożono €3* 
ły szereg zdan mogących 


odpowiadać tym sytuacjom. 


W ten sposób stworzono coś w rodzajł 
„słownika podróżnego", złożonego z %0% 
wyrazów, odpowiadających najbardzie! 
prymitywnym potrzebom. Zapas tyć 
słów wystarczy, aby porozumieć ix 
w sklepach. tramwajach, hotelach, tes 
trach i biurach. 


Jeżeli jednak emigrant pragnie 20 
stać prawdziwym członkiem spełeczeń' 
stwa amerykańskiego, przekona się nie 
bawem, że 300 słów to jednak 


trochę za mało. 


Będzie musiał wzbogacić swój język i ™® 
tym celu musi przyswoić sobie drugą 5© 
rję wyrazów 4, zw. „Słownika opisowe” 
go”, Po opanowaniu go może już śmiało 
przeczytać umyślnie dla niego oprze, 
waną „Historję Stanów Zjednoczonych 
Pozostaje etap trzeci dalszych 300 słów: 
które dopełniają już jego bogactwo 
do 900. Teraz emigrant swobodnie czy 
taé już może wszystkie artykuły gazet 
ki może swobodrie poruszać się na © 
tym terenie swojej nowej ojczyzny: * 
nawet — ie*eli nie zbywa mu na szczę 
ściu — zdobyć sobie pracę į nigdy nk 
odczuwać potrzeby powiększania 
bogactwa swego języka, 


Podsłuchane. 


W OGRODZIE. 


Pan Zenobjusz Powidłower wybral 
się z żoną na spacer. 

Po drodze odpoczęli na ławce W 
ogrodzie. 

Pani Powidłower rozgląda Się cieka 
wie dookoła, wreszcie powiada 

— Spójrz no. Zenek. tam narrzeciWw 
ko siedzi jedna para, założę się Z 
bą, że to jest małżeństwo! 

— Skąd wiesz? i 

— Poznaję po jego znudzorej M" 
nie. A 

— Możliwe. Istnieją przecież różn 
małżeństwa. Naprzykład z musu M 
złość mamie, wskutek braku rsieszk* 
nia, dla opinii, dla posagu dla dzieć g 
dla poprawy cery, przeciwko hłednich 
z rozpaczy, spowodu kataru żotądkae 

— Zenek! — przerywa nagle łodz 
Nie zapominaj się! My równisź leste“ 
my małżeństwem! 4 

— Właśnie, duszko. Chciała: po% 
dzieć, że są też małżeństwa z m!1oSC" 


ski 


